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rzeciw agresji Arabó 
K • • ONZ d • h • • k tym wypadlku dollliesie111la są często 1S1prrzecz· om1s1a . , omaga SIA nalyc m1asloweJ e s- ne. Walczą:e w starej dq;ielnicy Jerozolimy 

~ oddziały żydo~ie otrzymały uHimaitum, jed• 

pedycji w ojsk międzynarodowych do Palestyny nak~d;~~ ~;i~:un:~:~s~re;:i,~~~~:nęiysi:~ 
projektu, wszystkie kraje arabskie zgłoszą na- nieco w mieście 'i zajęły oikoło 80 procent 
tychmiast wys~ąpienie z ONZ. dzie.!Jnicy żydowskiej. Wielobotlllie duchodzi· 

NOWY JORK (Obsl. wł.). Komisja Rozjem- przestania w<>jny w Palestynie. W ten sposób 
cza ONZ nadała z Jerozolimy pilny telegram powstał front trzech wielkich mocarstw, zło
w którym domaga się od Rady Bezpieczeństwa żony ze Stanów Zjednoczonych, Zwią7Jlm Ra
zastosowania najmocniejszych klauzul Karty Na dzieckiego 1 Francji, który wypowiada się z.a 
rodów Zjednoczonych, przewidujących strumie- przerwaniem działań wojennych pod groźbą 
nie napaści za pomocą interwencji zbrojnej. sankcji. Po rał!'l pierwszy Wielka Brytania zna-

Komisja apeluje do Rady o WY9łanie do ·Pa- lazła się całkOW'icie p-0 drugiej stronie bary
lestyny silnej armii neutralnej, która 11ar7Jllcl- kady. 
laby siłą zawie5zenie brooi między żydami i LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donosi z 
Arabami w Jerozolimie. Bagdadu, że iracki minislter finansów Sadik al 

Zdaniem Komisji jedyna droga 11kutecmeJ In- Bassam zapoW1edzia! wycofanie sę krajów arab 
terwencji Narodów Zjednoczonych jest prze- skich z ONZ w razie zatwierdzenia przez Radę 
prowadzenie walk aż do pomyślnego końca. Bezpiecizeństwa rezolucji amerykańskiej Rezo-

NOWY JORK (PAP.). W czasie dyskusji w lucja ta stwierdza, że inwazja arabska w Pa
Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą Palestyny lestynie stanowi groźbę dla międzynarodowe
delegał. francusli.i - Parodi zapowiedzial po- go pokoju. Minister powiedział, że Liga Arab
parcie ree:olucji amerykańskiej, domagającej ska nie powz:ęła jeszcze definrtywnej decyzji, 
aię podjęcia zdecydowanych środków dla za. iednakże, z chwilą preyjęcia amerykańskiego 
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ło do :krrwawych walk wręcz. Au-abska artyle• 
HRABIA BERNADOTTE MEDIATOREM ria polowa ostrzeliwała nadal silnie pozycj~ 

ONZ W p ALESTYNIE żydowskie, m. m sZ1pitaJ Hadasag i uniiwersy• 
teit hebrajsiki. Wśrod cięż!kich wailk oddziały 
legioillJU e.rabski,ego posuwają isię powoli w 
kiell'1lllllku 1Pólmocillej ~ęścia mia5'ta. 

NOWY JORK PAP. Prezes Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża, hrabia Bernadotte, 
otrzym~ nominacje na stanowisko media
tora. ONZ w Palestynie. Decyzja za.padła na 
kilku.m.L.'lutowym posiedzeniu przedstawi
cieli wielkich mocarstw, wchodzących w 
skład Rady Bezpieczeństwa. 

W myśl postanowienia Generalnego 
Zgromadzenia., funkcje mediatora ONZ ma· 
ją rozciągać się na cale terytorium Palesty
ny, Ponadto zaś ma on spełniać wszelkie 
żądania admipistracyjne, zlecone mu przez 
obie 6.tro111y, td- żydowską I ara.bslką. 

Sytuacja na frontach 

Według komunikatu Haganclt, 9knydło 
M:pibal& Haduag, w którym mieści się sala o• 
peracyj111a i odd7liał :radowy, zostało zniszcz.o
ne przerz nieprzyjacielskie pociski airtyleryj• 
skie. T:rzy pociski trafiły w gmach konsulatu 
francusiklego, my - w klasztor francuc;ki, a 6 
upadło w ipobli±u ikonsulatu amerykańskiego. 

Legion e.rabfiki ostn:eliwał również c:zytelin·~ 
narodową w Jerozolimie, liczącą ponad 400 
tysięcy iks1ążek. oraz czytelndę uniw~m;ytetu 
hebrajskiego 11111. gMze Scopus, zawiera.jąc11 

bezcen.ny IZlbiór książek i iręko;pisów. 

Ten sam !k:oIIlJUJilikat &twieroiza,,, że nieiprzY"' 
jadel ni~ :z;godz.ił &ię ną ;pro-pozycję_ Mi~Y· 

LONDYN (P ~P) - Według depestZ nade-sz· nwrooowego Cze,rwcrnego '"'~:yża;- - doi-yczą~'Cł
łych ze W1Szystk1ch odciników frontu palestyń- wymiany lanny<::h żołn.ier.cY. Jakkolwiek le.. 
skiego, sytuacja w tym kraju nie uległa za-1 gi9niści Mab~y, a:naJdujący 8'1ę w Je,rozolimie il 

sadniczym zmianom w osta.tnich kilkunastu I wo'k,ół tego miasta, otrzymali posiłki, to jed· 
godzi!!lach. Najcię:i,sze li najbardz:iej gwałtow- nak l!J' z.~ołali zanot1Jwać większych su_ltce--
ne walki 1JoC'Zą się o Jerozolimę. jedillakże w . &ów. · 

Marshall zrobił • swo1e ••• 
Bankrerzy żądają dla niego.„ dymisji 

NOWY JORK (PAP) - W.pływowy tygod· 
ni'k „BaJNOw:s Weekly", oo-gan kół przemysł<>· 
wych, krytykuje ostfo sekretarza stanu Mcnr· 
llhalla.. 11twlerdr.af qc, że skompromitował się 

ostatnio. Pismo uważa, ze Man;hall wy'kazal 

brak dośwtladczenla podcri:as wym.~11.111y poglll" 
dów ame,rykańs.ko • radrzi,eckich. ,,Marshall 
powinien ustąpić - czytamy w cyitowa.nym 
piśmie - miejsca komuś bardziej utalentowa
nemu, osobie o żywszym tempel'ametnJofe, bo· 
gatszym doświadczeniu". 

Skład Międzypartyjne· Komisji 
Dekla racji Ideowej PPR i PPS 

W skład Międzypartyjnej Komisji Deklaracji Ideowej P}>R t PPS powOłanl zostali: 
Z RAMIENIA PPR - tow. tow.: Gomułka- Wiesław, Jakub Benna.n, Władysław Bielikow" 

ski, Franciszek Fiedler i Roman Werfel. 
Z RAMIENIA PPS - tow. tow.: Józef Cyr Mlkłewia, Osik.M Lange, Adam Rapa.old, Stefan 

Arski, Stefan Matuszewskd. 

Wallace gotów jechać do Moskwy 
na konferencię z generallssimusem Stalinem 

, N.OWY J<?RK: PAP. Henry ~allace podjęcia ofensywy pokojowej. Baldwin 
os~adc_zył dz1e~m~arzom w San Diego, że oskarżyl. r~publikanów i demokratów 0 
goto"!l 3est u,da.c. si~ do Moskw!J na konfe- sprzeci~me się tego rodzaju kampanii ze 
re~icJę z Gei:eralissimusem Sta_linem:, gd~by względ/iw ?goi,~tycznyrh. 
mi~ło t~ br.c pomocne w zak~ncze~m „zui;i- W zakonczeniu Baldwin stwierdzłł, te 
neJ WOJllY . Wallace odrzucił tw1erdzema amerykańskie koła . reakcyjne uczynią 
Departamentu Stani; o „niestos?wności" w~zystko celem zahamowania wzrastającej 
~wust:on~y?~ rozmow na tematy mteresu- przychyl;iości w całym narodz·i,e <IUJ oferty 
Jące :owlllez ~e rządy. . radzieckiej przeprowadzenia dwustroonych 

Kr<lJowy kom1·tet wyboru Wallace a na rozmów. 
prezydenta USA zapowiedział wielką kam· 
panię celem zmuszenia Trumana i Mar
shalla do natychmiastowego podjęcia roz
mów pokojowych ze Związkiem Radziec· 
kim. Kierownik kampanii wyborczej Walla
ce'a - Baldwin ~ zakomunikował, że wy
miana oświa.dc11eń pomiędzy Wallace'm i 
Stalinem stwarza dla narodu amerykań· 
skiego znakomitą okazję domagania się 

Sukcesy po wstańCó'f greckich 

f~"m"m.-„tm~·~·;·;;~;;~;-1 

~ W sobotę, tzn. dn. 22 maja br. e roaz. I 
~ 15-ej odbędzie się w Łodzi w sali CRDK 
f ul. Piotrkowska 243 Wojewódzka Narada I 
~ aktywfJ gospodarczegn PPR l PPS, oraz 
i prelegentów, z udziałem przedstawłcłell 
~ kierownictwa centralnego w osobach tow. 
~ ministra Jędrych<>wsldego z PPR l tow. 
~ wiceministra Jastrzębskiego z PPS • 

LONDYN PAP. - Jak donosi z Aten agen· ~ Na naradę tę winni przybyć członkowie 
cja Reutera, grecka armia demokratycma za· ~ PPS i PPR. zajmujący kierownicze stano
jęła miasto ParemHhias (Epir). Jakkolwiek w ~ wiska w przemyśle ,hattdlu i spóldzlelczo
operacji tej w7'ięły udział niewielkie siły po;w i ści z terenu Łodzi i województwa. 
stańcze, ateńskie kola woj6kowe prz.ywiązu ja ~.· Obecność wymienionych wyżej towan•
do niej wieLkle znaczenie strategiCZl!le. kh „ 
zdaniem, powS1tańcy dążą do przecięcia szo · ~ ; zy obowiązkowa. 
sy, prowadzącej z mia&ta Janina i Preweza i Komitet Łódzkł ł WoJew. 
do morza. Na tymże odciniku powstańcy sfor· ~ Polskiej Partii Robotniczej 
sowaH rzekę Kala mas t zwjęli jedną z wio&ek. j ! Wojew6dzkł Komitet 
Na miejs.ce tych wyda.u.eń wyslo..no po,lłki i Polskiej Partii Socłft11..._ __ _. 
wo.isllt a.teń6kich. ' ; ........ ~.,.........,„ „, _____ fJ"J ......... ________ a!_i!!!!!"~ 
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• 1y dz1· en· • s~~~n~~~ ~p'!!!i~~~~~~~!~a J podk.lr ś1a, :Łe n.a. os.t.allnim pos.1.ed7lelld• Rady 
B~eaemtwa uwiidooanłty si~ poiwam. róż· 
nloce zddń międ.i! del cJlł untrykailat'l a 

Uzupełnienie skła u 
zmianie pr a prz 

ady Państ a. Uchwal nie dekretu o cz ścio W j dei:_~~~o bry~ty awód ~ ,,,, t.,., h!o-

słow go. Ustawa o Izbach Rze ieślniczych =~~:~11 ~ 1~~~~1~~~ru~iJ:.!:; 
WARSZAWA (PAP). - 41 posiedzenie 

Sejmu Ustawodawczego otworzył w dniu 21 
bm. wicemarszałek Barcikowski w obecności 
c:rlonków nądu z tow. prernlerem Cyrankie
wiczem 1 wicepremierem ob. Korzycklm na 
czele. 
Wicemarszałek Barcikowski komunikuje 

następnie Izbie, ze w dnlu 14 maja rb. wpły
nęło od Prezesa Rady Ministrów pismo, do 
którego dołączono zamknięcie rachunków 
paUtwowych za okres od 1-ro sierpnia. 1944 
roku do 31 marea 194!i r. Marszałek Sejmu 
otrzyma? jednocześnie pismo od dyrektora 
Biun Kontroli przy Radzie Państwa z wnio
skiem o udzielenie rządowi przez Sejm abso
lutorium, co do gospodarki finasowej za 
ok:ret 1944--4'. , 
Zamknl~e rachunkhw państwowych %3 

okres od 1. 8. 19,44 r. do 31. 3. 4!5 wraz z uwa
gami Biura Kontroli przy Radzie Pai'lstwa, 
ode~ane z~tało do komisji skarb-Owo-budże
towej. 

W pierwseym punkcie porządku dziennego 
„uzupełnienie składu Rady Pań.s~a" - wi
cemarszałek. Barcikowski powiadamia poołów, 
że otrzyma~ od przew~dnlczącego Rady Pań
stwa - Prezydenta. Bolesława Bieruta pismo, 
w którym Rada Państwa wnosi jednomyślną 
uchwalą co n.a.stępuje: Sejm Usta"\vodawczy 
raczy uzupełnló &kład Rady Państwa przez 
P«nnlłanie do niej ob. Jheta NWko. 

Izba wniosek ten jednomyślnie przyjęła. 
W drugim punkcie porządku dziennego 

Sejm przystąpił do pierwszego czytania rzą. 
dowych projektów ustaw: 

a) o odpowiedzialności I trybie P<>Stępowa
nia w sprawach szkód w majątku wojsko
wym, 

b) o :z.mJan!e ustawy z dnia 10 grudnia 1920 
o budowie l utrzymaniu dróg pu~licz.nych 
Rzeczypospolitej Polskiej l 

c) o uprawnlenia<'h osób ,które przed dniem 
l~ś~a 1944 ~ otr:r,ymaly we władanie 

- grunty, wchodzc-,c. w skład nieruchomQści 
ziemskich, przeznaczonych na cele reformy 
rolnej. 

Pierwszy z wymienionych projGkt6w został 
odesłany do komisji. wojskowej, drugi dQ ko- . 
misji komunikacyjriej, trzeci zaś do komisji 
rolnej. 

W trzecim punkcie porządku odbyło się 
pierwsze czytanie następujących projektów 
rządowych ustaw: 

a) o raftfika.cji konwencji kultura.lneJ mię. 
dzy Rzoozpoi;:politą Pol3ką a Republiką Wę-

• ~ podpisanej w Budapeszcie dnia 31 
styC'Zllia 1948 r., 

b) o ratyfikacji um(>wy o współpracy kul
łuralneJ między Rzeczpospolitą Polską a Ru
muńską Republiką Ludową, podpisanej w 
Warsza.wie dnia 27 lutego 1948 r., 

c) o ra.tyfikacf proV!kólu, podplsa.nero w 
Londynk dnia 1 lipca 1947 r. w •prawie 
zmla.ny układu o l).'.itentach niemieckleh, pod. 
pisanego w Londynie dnia 27 lipca 1946 r. 

Wszystkie te projekty ustaw Izi:>a skiero
wała do komiaji spraw zagranicznych. 

Dekret o częściowej zmianie prawa prze-

mysłowego referował w imleniu komisji prze- czynnych warsztatów rzemieślniczych, za.tra- <:je takla, prO!Mldi.on• na pop.r:r;edmdl •91'llfaftl 
mysłowej poseł Wojciechowski (PPS). Istot- dniających 920 tys. pracowników, Rady Be7lpieczeńs.twa, miały in.a ce.lu ehanlliO· 

ną zmianą jest wprowadzenie dla rzemleślnf. Poseł Gajewski podkreślił, Iż th!alalność :n1'l~:.:i~:!:~~~:;;;i~:yt~~~~-a 
ków obowiązku na.leżenia. do cechu. rzemiosła jest doskonalym uzupełnieniem d.zia pnym.aije, te •f>olrun.kJ mlędzy deJegaq/q br-y-

Inne zmiany dekretu są wynikiem ~toso- łalnoścl przemysłu, a wobec rozmiarów strat, tyjskq a amerykarukq w Lake Sueoes.t 1q o-
wania tego obowiązku. · poniesionych w okresie okupacji, tempo roz- becnle naplęte. PrzyaE"y.nq tego fest epll%ecz· 

W Imieniu rzemiosła polskiego 1 samorzą- woju rzemiosła winno pnewyżS2ać tempo ność Jnteresów amerykańsko • brytyfskk.h rra 
du gospodarczego poseł Sadłowski wypowie- rozwoju przemysłu. Bllsklm Wschodził?. An.gllcy daU do uoa1111le· 
dział się za zatwierdzeniem dekretu, jako Poseł Ci,ślak (SL) referował dekret o usta. nla; te nie chcą ueirygnawa~ s kotltrol1 nad 

od Śl Pa/e„tvną, wobec c:r.~o po sdkońClllenhl ma.n· 
zg nego z przekonaniami rzemiosła. Dekret laniu cen na niektóre artykuły w przemy e datu mmler:rojq rochować swe wpływy w Pa· 
- zdaniem mówcy - przekreśli podziemie prnvatnym i spółdzielczym. Dekret ten uzu- Iestynle ira pośredin.lctwem marJonetJmwych 
gospodarcze w tej dziedzinie. .::iełnia dotS'chczasowe przepisy, normujące rządów arobsklah. To starurłllllko Wlelklej 

Izba zatwierdziła dekret jednogłośnie, po- j uż ceny artykułów produkcji przemysłu pań. lłrytanJJ wywotufe w W~too/111 obmwy, 
dobnie jak 1 następny dekret, zmieniający ;;twowego oraz opłaty za usługi rzemioela. te AngI!cy pragną wyellmi>llXJ.WIQĆ wpływy a· 
ustawę o Izbach Rzemieślniczych 1 ich związ. Nowe przepi$Y dotyczą ustalania cen na pro· merykańskJe n.a Bliskim W.schod%Je. 
ku, referowany przez posła Czechowicza di;;kowane przez przemysł prywatny artyku- Uja'Wllliol!l.4 n.a. o&tartnJl<:h piosieduol•ch 
(SD). Ten ostatni dekret Wl)rowadza zmiany, ty pierwszej potrzeby i na artykuły -wytwa- Rady ~teczeń.S>twa aprzecm.o~ć illliterft6w 
zgodne z ustrojem demokracji ludowej, a rzane z surowców państwowych • dla :r.aopa- między WłeJkll Brytanł!l 6 s1anami 2ljed!noem· 
mianowicie obni.ża granicę wieku wyborców trzenia reglamentowanego, ' Również i ten de. nyml Jest przedmiotem o±ywionych komeriita· 

r11.y. Od dwóch dru. zaga&ldenle itio weu:ło na 
do samorządu gospod3rczego (prawo czynne kret -przviety został fE'dnogłośnie bez dys- łamy prasy amery!kafisk:iej. ,.New Yorlt. Post'' 
i bierne) oraz kasuje pośrednie wybory do kusji. Po dy~ucji Izba zatwier- i zna<:7Jlla więksxość d:zienn!a..6"" prow1ncjonal· 
Izb, wprowadzając wybory bezpośrednie. dzila dekret o mU.anle rozparzą- nych :rJajmu1e 'Wl!"Ogie 11ita.no'Wisko ~bee Wiel• 

Nowe przepisy dotyczą ponadto ochrony dzenia Prezydenta R P. z 1928 r. o ochronie kiej Brytanii. ,,New York Post" wręcz okre.śla 
pracy uczniów. wynalazków, wzorów i znaków towarowych. po!itylcę Bevln-a jako hltlerowJq, stw'1erdza· 

W imieniu klubów PPS i PPR zabrał głos Referował poseł Dąbek (PPR). Zmiany doty. /ąc, te w Foreign Of!Ice J!W}'olęfyło Idea Hit
w dyskusji poseł Gajewski stwierdzając, iż czą wyłącznie wysokości opłat za rejestrację Jera. 

d bnl „N~ Yo.rk Tlanea" l ~""' York Heir«łd 
dekret przynosi rozszerzenie 1 udoskonalenie wynalazków, wzorćw użytkowy~ i z o - Tir!buneH nie u'k~ zanlepoko!f.en1a 1 po'W'o-
samorządu go$podarczego. Mówca przyporo- czych oraz znaków towarowych. 00 ujawml.onyc.h spn;e<:'Zll!.Ośct dntereisów M.gilo
niał, że plan trzyletni przewiduje zwiększe·- Na tym porządek dzienny został wyczerpa- ame<rykańskich. ,1N~w YOII'k Thne5" e.pefode do 
nie liczby uczniów rzemieślniczych z 83 do ny. Wicemarszałek Barcikowski zapowiedział \ Marshalla i BeVlina, a.by 06obliśct-e u:rgodnilf 
121 tysięcy. Liczba warsztatów wzrośni.~ o 100 następne posiedzenie na godz. 1!5-tll dnia sporne problemy l. nie dopuścili do pogłęb:ie· 
tysięcy. W 1949 r. będziemy mieli ok. !!90 ty!. dzisiejszego. nia się roWieżno.śc!, 

Protest Polskiego Związku , Zachodniego 
przeciw antypolskiemu stano isku Watykanu · 

WAP.EZAWA PAP. - iDnla 20 bm. odbyło 
się w WalI'Szawie iposledzen.le Prezydium R.a· 
dy Naczelnej i plenum Zarządlu Głównego 
Po,!skiC90 ZwiąZlku Zachodniego ipod przewo
dnir.twem przewodiniczącego Rady NaczeJnej 
PZZ, wicemarszałka Ba:roikO'W6kJego d preze· 
sa Zarządu Głównego PZZ wicemb1istra J. 
Dubiela, na ktwym zostało określone &tano
wisko Polski€go Związku Zachodniego w 11pra 
wie lisitu paipieża Piusa XII z maa-ca rb" 

W liśde do bi.'Slkupów n!emieckkh z dmia 1 
marca 1948 r. papież Piu-s XII niedWJU:znacznie 

wypowiada się po stronie niemaeclltlch dą±eń 
acewiizjollJ.is1tycZl!iych w 15.fJos1Ulll.lc.u do :pol61k:iich 
odzysk·anych rziem zachodrui.ch, nazywa je rde 
miami niemieckiego wschodu, popiera. wy.ra
źnie postulalt l!'ewiizj~ polskiej granicy zacho· 
dniej, zapewnia Niemcóow o 16Wej czynnej po
mocy na gruncie poli1yC7.lllym w tym kierun· 
ku. 

W ten ISq'JOsób papie± pnyil\oC'Za się do zna· 
nych wystąpień anglosaskiich .ian.perialis.tów 
przeciw naszej granicy za.chodniej, które ispot 
kały się j1Uż z należytą odpirawą ze strony 

lllarochl polskiego. 
OdWieiając śclślle sprawy ~ary i l:ośc!o· 

ła o~praw po-lityk1, Polski Zwti·ąz.eJc Zadb.o
dni, w którego s.zeregach w !Wd-ę'ksa:oścl uta.j· 
dują się ka.tolicy, ~za sipo&ród rpolskiej 
ludności irodz~mej Ziiem Odrzyskanych, wyraża 
!jak na;l>Mdzi~j 1S>tam.oW1CZy !PIOl\le<sit pnzed.rw 
temu an.tTIJolskremu sita.nowisku Watykanu. 

Fakt !ten dotknął -Oo ~ębi a.ły 11a:ród pcrl· 
sati, w szczególności 6?.erokł.e n:eszit lk:~tolików / 
po.lskich„ Oburzenie narodu polskiego jut 
tym wi~s.ze, :te stano'Wisko papi~ w ob!!"O· 
nie nekomo pokrzywdllJonych Nłemcl,„ ratq-

G A rn 1· cy Zagłęb·ia Rybn·ick·iego oo odbiega od obojętnego stanowl3Jda, Jakie U Watykan w okresie wo/ny rojm<YWał wobec 
bestfolskfch t:brodnJ popełnianych prz-e:i la· 

. do tow. Gomulki·Wieslawa szr1m nlem1ec.k1 n.a narodzie polskim . 

Do Honorowego Przewodniozącego Premierze serdecznym, proletarlacJdm I bojo· Polski Z'W'iąrz.eik Zachodni zdaje llObie i!pł"a· 
wym pozdrowieniu. Przy!lzekamy Wam, Tow. wę z tego, :!:e polityka Watykanu nie jest lden 

~~;. ZW~~epremfeM Premierze, że będziemy nadal wysilali si~ w tyczna z rcliglq i &tot w ~rze<:moścl %~ s.ta.-
Wl. Gomułki • Wiesława pracy górniazef i plan wykanamy przedwczeA· nowJskiem, jakie w 11pra'W'ie 11ais:z:ej g'Ill.nky 

Warszawa. nie. zachodni-ej za.jmuje iPalriotycm• 151Połeczeń· 

My, delegacl, zebf(Ulf nia walnym zjeździe Tak fok twardo praoujemy by odbudować stwo katolickie w Polsce. Stanowisk<> Waty· 
delegatów oddrialu •czzG w Rybni.ku w dniu kraj ojczysty - tak też nleuslępliwie dążymy kanu odbiega także od patr1iotyOZIIlej postawy 
14. 5. 1948 r., a reprezentujący 24.000 górników do zjerlnoazenla obu pairtii klasy tobotniczej. W!iększośd ka.to~kldego <Iucho'Wdeństiwa poi· 
(gómlazek), pracown.ików przemysłu węg/o- Zewnętrznym wyrazem tego IOCLSzego dążeni.a k" ,__ k: ji i „, • 1Z-e.lru/e· 

nl."ch będz1'e kwota 400.000 zl, którą Wam, 5 iego. w OMesle ~ ~ac uu.a,ego OC 
wego okręgu rybnlakiego - życzymy !Vam "' d eh li . t 1 kl i ! i 
pomyślności J d-0brych wyników. p.racy na Wa- Tow._ Premle-rze, przekazujemy na budowę my, ze u 0~ ens wo. po 5 e pr.zec ws aw 
szym ciężkim odcinilm dzlalcmia. Gorqce te wspolnego domu partyjnego. I się wrogiemu 111ijistotnlejsryrn. Jnt~esom na· 
życzenia wmyk<Ill1ly w naszym dla Was, Tow. I Delegacl Zjazdu. rodu polskiego stCNWWi'9ku Watykanu". 

7 cz.eństwo - powiedział Chodża Nasre] - Co olebie boli? - zapytał Cho
din. - Ale ja uratuję ciebie i musisz mi dża Nasredin. 
uwierzyć, gdyż moja sztuka potrafi . - Serce -:- odPowledz1ala westch~le 
przezwyciężyć wszystko! . n~en;. - Boli mnie serce od zmartw1e-

Zamilkł oczekując odpowiedz!. ma i tęsknoty. 
Milczenie trwało zbyt długo. Czy - Jak jest przyczyna twego zmart-

Giuldżan nie zrozumiała, nie zgadła? wienia? 
Ale nagle zabrzmiał jej głos: - Jestem rozłączona z tym, którego 

- Słyszę ciebie, Husseiin Husslija, m~ kocham. . 
drzec z Bagdadu, znam ciebie I wierzę Chodża Nasredin szepnął emirowi: 
tobie, o czym mówię tutaj w obecności - Zachorowała, gdyż jest ro-złączo-

Eunucl"i ws1kazał ręką na jedwabną za- I Zasłona, która lekko falowała, zwisła władcy, którego nogi widzę poprzez na ze swoim władcą. . 
słon~ w kącie. Tam leżała Giuldżan. nreruchomo. Giuldżan obudziła s'ię nie szparę w mojej zasłonie. Twarz emira stała się radosna. Zasa-

- śpi - powiedział eunuch szep- wiedząc Jeszcze, czy we śnie, czy na Pamiętając, że wobec emira należy pal jeszcze mocniej. 
tern. jawie zabrzmiał koło niej ten drogi, bli zachować wygląd ważny i uHony, Cho - Jestem rozłączona z moim ukocha · 
Chodża Nasredin stał Jakoy w febrze. ski głos. dża Nasredin powiedział surowo: nyml - mówiła Giuldżan. - I oto te-

Jego ukochana była obok. „Trzymaj - Giuldżanl - zawołał Chodża Nas- - Daj mi rękę, abym z koloru pazno- raz. czuję, że ~6J ukochany jest obok, 
się, bądź mężnym Chodża Nasredin!" - redin. - Dziewczyna słabo krzyknęła, kei mógł określić twoją chorobę. . a nie mogę am objąć go, ani ucałować. 
mówił sobie. a Chodża Nasredin powiedział szybko: Jedwab zakołysał się i rozsunął. Cho O, kiedyż nareszcie przyjdzie dzień, 

'Ale gdy tylko zbliżył się do zasłony, - Moje Imię - Hussein Husslija, je· dża Nasredi.n wziął ostrożnie cienką kiedy on obejmie mnie 1i Zbliży do sie-
usłyszał westchnienia śpiącej Giul- · stem nowym mędrcem, astrologiem i le rękę Giuldżan. Uczucia swoje mógł wy- biel . _ _ 
dżan, ujrzał, Jak lekko fal ował jedwab karzem, który przybył z Bagdadu na razić tylko uściskiem. Giuldżan słabo . - Wszechmocny Allachu I --- wykrzy
u jej wezgłowia - i jak gdyby ktoś że- służbę emira. Rozumiesz Giuldżan, Je- odpowiedz.lała mu. Odwrócił jej rękę k~ąl Chodża Na.sredin udając zdumle
laznymi palcami ścisnął mu gardło, łzy stem nowym mędrcem, astrologiem i le dłonią do góry i oglądał uważnie i dłu- me. - Co za silną namiętność obudzi
ukazały się w jego oczach, oddech karzem !mieni m Hussein Husslija. go. „Jak ona zeszczuplała!" - myślał łeś w niej władco, pr.zez tak krótki 
przerwał się. Odwróciwszy się do emira Chotiża z bólem w sercu. Emir przechY'lił się czas!. .. 

- Czego zwlekasz Hussein Husslija? Nasredin dodał: przez jego ramię I zasapał nad jego u- Emir wpadł w najwięl(szy zachwyt. 
- zapytał emir. - Przelękła się czegoś usłyszawszy chem. Chodżo Nasredin pokazał mu pa- Nie mógł nawet ustać spokojnie na miej 

- o, władco, słucham jej oddechu. mój głos. Zapewne ten eunuch źle ob· znokieć najmniejszego paluszka Giul„ scu, zaczął przestępywać z nogi na no-
Poprzez tę zasłonę staram się uchwycić chodził się z nią w nieobecności wład- dżan i z zakłopotaniem pokiwał głową. gę i głupio się uśmiechać. 
bicie serca twojej nałożnicy. Jak się cy. Choc;aż paznokieć ten niczym się nie - ~iuldżan! - powieaział Ctiooża 
ona nazywa? Emir mrocz.nie spojrzał na eunuctia. różnił od Innych paznokci, emir jedna- Nasredtn. - Uspokój s·ię. Ten którego 

- Nazywa s•ię Giuldżan. - odpowie- Ten zatrząsł się i zgiął slę aż do ziemi, kowoż dopatrzył się w nim czegoś kochasz słyszy ciebie. 
dział emir. nie odważając się powiedzieć ani sło-

1 
szczególnego, zacisnął wargi i odpo- Za zasłoną rozległ s·ię dcfiy śm:ech. 

- Giuldżanl - 7.awołał Chodża Nas wa na swoje usprnwiedllwlenie. wiedział Chodży Nasręd inowi wieloma podobny do szmeru wody. 
redln. - Giuldżan. tobie grozi nie!5ezole- czącym, rozumiejącym spojrzeniem. Chodża Nasredin mówił dalel: 
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Oo uego prowa~lij angf Hmeij~Bń~~ie meto~y w lal,. niemuel' ? SWy „~ „Głosu" - ŁuŁ 
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N• B • • Piszecie, że ukończyliście obecnie s:z:kołfł 1ep~kojqcy rozwój wydarzeń w izon11 powszechną, a mając od dzieciństwa za~ło-
(Od specjalnego •orespondenta "Głosu"} 
BE.~IN, w ma/u. widn.ieją irÓ'Wi!lież podpisy przedstawicieli 

Wiele się w a\VoMt ozas.fe mówiło o tz:w. ,,poJ1.tyce wfelk!ch DH, dz!ękl które/ Niemcy Stanów Zjedinoczonyoh i WieJkie1 Brytan.ii, 
tnlaJy byc! wprowadirone niapowrót na tory pokojowej współpracy ~ iruiym! nCNodcmiJ z ra;ec.zywjstofoią dłli-O dzfl!fejszego, to nale.zy 
lwlatti. przyj1ść do bole51Ilego wnios.k.11, że ipostanow1e-

Trzy D: demokmtyzacja, demWt<tryMc/a I dekartelJiacja stCMowJly bowie-m główne za- n.i.i w sp\fawie trzech wi.eJkich ,,D" stały się 
1ady, n.a których mo:hn.a byłoby budowrić przySJZlość nowych Niemiec, ta.kich, które nie wielką fikcją w Niemczech zachodnich. Ro
trogrotalyiby /Ili wJęcej żad.nemu z.e sw~fch sąsiadów. Zasady te ustalOille wstały w u- z,umie to ni'! tyl!ko ,przeciębny człowiek z ul1-
kład.zle pocmdamsklm f zdawało s1ę początkowo, że w in·teresie wsrzystJclC'h. czterech mo- cy, ro~umie·ją to rów:n.ież i bardziej JX>S\ępowi 
carstw okupujących Niemcy, będzie jak najbardziej rychłe wprowadzenie kh w życie. Amerykalll.ie. 

JeS1Zcze w roku ubiegłym James Marf.:11!1., 

Niestety, itv?to kró11k.i c~as tz:wały nadzieje -zacji przemysłu niemieckiego, ło pr:z:edaną nas szef amerykańskiego wydziału kar~elizaCJ! w 
i złud:renda. Wprawdzie Związek Radz,ec· dziwić i inne wydarzenia. Olbrzym konceirnów Berlilll.ie, · u&tll!Pił -ze S1Wego stanowiska m ~ty· 

li, stojący twardo 111a gruncie poi.ri'.san1;go nie tyl:ko niemieckich, ale i światowych, IG- W111jąc S1Wój krok nie<l.opuszcza,Jinym wpływem 
pr7e:z siebie ulkiładu poe®damskiego, prze;p10· Farben, gdzie ro. illl. wytwa=aruo „cyklon", kapitałów amerykańskich. kapitałów mrir.opo· 
we.d'Zil w 6ip06Ólb bezJ.rnmpromhsowy k::imple•t- miał być zlikwidowany jalko jedino z pier.rw- listyCZ1I1ych na .poli1y\kę Stanów Zjedlnoczo• 
ne ro-z·bro•jem.ie w SJWojej strefie, •v-prawdzie szych i najbardz.ie.j llliebeZJPieC'Z:llych prn:edsię- nych w Niemczech. W bej samej spr&wie o
dirogą szeirolko zakrojonych przem'an ep::i~e.<.z· biorstw niemieckich. M1jały jednak miesdące, gło.~·ifo proteBt 43 pas-tępawych działaczy ame· 
nycih, jak l!lip. refo:rmy rolinej, prz1,::vn;1 s'ę minęły tirzy lata i 010 .Il.ie mówi się ju:ż wię· rykańs.k.ich -ze zmanym pisairzem, Ma.re von Do
do likwidacji ;rozsadników hitleryzmu, '\\r:p.taw- cej o ro-zbiciu IG-Fa.rbe.n, a przeciwnie - ven na cze•le, kiryty\kując ostro zarz.ądzen:e 
dtrie 7JC!emoik.ratyzował życie pUJblic~.ie i coz- twierdzi się wś.r&d kół amerykańskich, że geiner<We Claya, który polecił przerwać dekar
wią'Zał istruiejące na terenie s·brefy ·w'Scnridniej ikon.cer.n ten, podzielony llla dwie g.ruG>Y· zo- telizację niemieckich koncernów. 

wanie· do wojska, chcielibyście zostać ofice., 
rem w wojsku pancernym. Ochotników do 
Wojska przyjmuje się po ukończeniu przez 
nich 18 lat. Wobec tego radzimy zwrócić się 
do Komendy „Służby Polsce'', która mieści 
się w Łodzi przy ul. Curie-Skłodowskiej 28. 
Jest to w tej chwili jedyna organizacja, któ~ 
ra w znacmej mierze spełni Wasze pragnie. 
nia - otrzymacie tam zarówno wstępne wy
kształcenie wojskowe ,jak i ogólne. Obozy 
junaków są rozmieszczone w całym kraju. 
Junacy z Łodzi znajdują się w obozie pod 
Gdańskiem i Szczecinem, gdzie pra~ują przy 
odibudowie portów, przygotowując się jedno
cześnie do wojskowej służby łączności, bu. 
downictwa wojskowego itp„ przy czym ko
rzystają w pełni ze wszystkich sportów i przy. 
jemności Wybrzeża. 

Radzimy Wam jak najszybciej zasięgnąć 
informacji w biurze K.Jmendy, 

• * • monopole - folwar!ki pruskich i hi!lt::ro·w·sklch slcm,i.e odbudowany na nowo, a w ipirzyszłości Jaki będzie dalszy ciąg tej a111Jtypo~~ojowe.j 
maignc.tów, a.le W1Srzystkie te daleko idące re· oddany z powrotem w ręce swoich daJWl!lydh polity\ki w stosua:1ku do przemysłu niem eckie-
formy nie ma.lazły należyteg1> oddżw:ęirn !JQ akcjonariuszy. go, trudno na razie [plrzewidzieć. Od Redakcji: 
allronie zachodniej. Oczywiście, IPf'Zede wszystkiim będ'lł węte Oc-lywiste, że ws-zyst!k1> co się P"d tym Prosimy Czytelników, którzy nadsyłają n.. 

Podaas gdy w strefie radzieck'a.j ws1 yst· pod uw~g~ int~resy akcjonariuszy. -za.g.r~icz· ~lędem dzieje., sprrz~ciwia &ię nie tyiko tre- ~-ty lub interpelacje z prośbą 
0 
odpowiedź lub 

kie zalcl!!dv monopofowe I kartele -Z'l'>~ały po l_lYCh, ~sr?? .ktorych p1;rwsze m1e1sce re1m~- sc1 ~ładu 1poczda~k1ego, ale .11r1e<le ws~.ys.t- zamieszczanie ich, 
1 

by byli łaskawi podawać 
1cli likwidacji macj:oinaHzowane i pnzetiworzo- Ją ~a;p1t.al:sc.1 am.erykanscy: T? tS~mo da się kim mteresom panstw sqs!a~u1ących z I\ iem· 
r.e na zakłady ;prod'lllkcji pokojowej, t.1 w s~re· pow1e~ec 1 o . mlllych, m~m1eck1ch koncec- ~ i to .=ó~o po strome ws.chod~1~j, jcik Redakcji swoje nazwisko i adres. 
f.t<:h e.ll'er~ańskie.j i btrytyjsk;ej nastą•1'łl. ie· na?h, Jak np. S1e~ensa, ktorego fabTyki ~ra- 1 zachoi:n1ej. :-VsTód tych ositabn1ch nrn1w!~k- Na listy, nie podpisane pełnym f:mienłem 
dyn!& formalna konfiskata. niekt5r1·cl: zakla· 1 cu!ą w dalszym c1~gu pod na~o:rem ~ng1el· sze :roru~poko1en~~ wyk=fi; Fran_cfa, k,o,T~ i nazwiskiem wraz z adresem nie będziemy 
dów, w n:eczywistości jednak j:uż .:ij n 1 : 211 :- skrnn, a. na czele kforego w Berhm~ sito1 daw· obserwuJ<li<'. rnzwo1 wyd~rzen, w B1zon;i,. n;ius1 odpowiadać. Naturalnie, każdy czytelnik ma 
:,.11 1947 roku a:aczęto czyruć .,.0 cicu:i p~zvg. 0 • ny „W1rtJschaflsfuethrer - von W1t.czJ.elbein. srono !płacić 6IWJlllll beZ1P1ec-zenstwem rzia Je<J u- b' • t . od . na--'•ko tyl " · J ·u · · · t 1 d: · ł · · fil tir · · .„ fik.cili lkrt.óir · it prawo so ie „as rzec, ze p a3e „w,., -towooi~ do odrodzeni.a dawne/ formy gosf?0· 1 . ~s ~lę dw1ęc podiroWl!lka/ uroozysde pkotós an~- ~~ Mw 1111llJ.hE!!aJJ,J " an Ojp!JilleJ i l ' ą JeS ko do wiadomości Redakcji i że nie życzy SO. 
darc!leJ, która IPOZ'Wohłaby utrzymać u:zy zv· w1eruo u a u pooz ams ego, po rym, Pr<:U• ars a. . . . .k 
du zarówno wiellkie :zakłady produkcli -zbio- obok podpisu przeds<tawicie-ia radziecl::iego, Leopold Manch:ik. b1e, aby nazwisko 3ego było pubh owane. 
jwiowej, jak i zatrzymać na stanowiskach ;c:h n-11•1-111-1111-m1-1111-m1-1111-1111-1m-m1-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111_,. 

dai;r!i!yir:~~: „Taegliche Run':!cchau'', I ws p o' I n y D w s p o' I n a p a r ł ·, a ~!:!Y~~c~~r~r:~~a~~~~:; n:;r~~~ i o m -
marynarki Schwoede i innych, którzy 6toją . t j h ... dziś na nowo na kierowniczych S>tano ; , eh Tow. pos, Zenon Kltszko I tow. red. Stefan kowicie dobrowolnej daninie, pozwalają Cen ralnego Domu Party nego cec owa„ mu-
w przemyśle zachodnich Niemiec. ;~~;:cy Arski - członko:1"ie Komit~tu B1:1.dowy Cen- stwierdzić, że symbolika Wspólnego Domu sł wytrwałość równa ich świadomości, te ra-
0111i 111osili pl"Zewa:imie -za czasów hitlernwskich tralnego Domu ZJednoczoneJ Partii Klasy Ro- dla przyszłej wspólnej partii robotniczej tra- da.nie, jakie wspólnymi siłami mamy wyko
tytuły „WiaitschaU;fuefilerów", pra.cudąc z ca- botniczej - poinformowali prasę o pierwszych fila do przekonania szerokim masom praco- nać, wymaga od nas czegoś więcej, anlżell 
łą energ.ią l!l.ad wzmożeniem prodrulk.oji dla dal- wynikach zbiórki na Wspólny Dom. Do poło jącym w Polsce. Kilka milionów Judzi, z któ krótkiego zrywu „słomianego ognia". 
sa:ego prowadzenia „-zwycięskiej wojny" p;ze· wy maja zadeklarowano 40 milionów zł z cze- rych ofiar urosła suma 30 milionów zł, wy- Bo ten Wspólny Dom postawić chcemy na 
dwko tym samym mocarstwom, kJtóre :eh dz!- go wpłacono 15 mil. zł a ponadto zbiórka powiedziało się w ten sposób za jednością 
6ia.j "IATVn'ÓŻllliaJ·ą.. , pi·erwszomaJ·owa na ten 'cel przyniosła ponad h b . P 1 k . . b 1 trwałych fundamentach powszechnego zrozu-•• 1 • ruc u ro otmczego w o sce, tore1 sym o em ... 

Na cze.le memiecki~o przlMil~łu węg.o· 30 milionów zł. A więc zebrano już 45 mil. ma być ten Wspólny Dom. mienia mocy, jaką daje jedność, chcemy da.: 
wego stanął, z~ anglosaskii protekcJą. członek zł i 25 mil. zł wpłynie niezadługo. Wynik pierwszomajowej zbiórki na Wspól mu wymiar, w którym nie zbraknie miejsca 
NSDAP, Hemnch Kost. many w N1~mczech . dla żadnej myśli i pracy, podejmowanej przez 

eh l _,_ Z cyfr tych uderza nas przede wszystkim ny Dom stanowi rekord dotychczas nieosią-ze swy wie.Io e·tnich pr<li1'.tyk na terenje . . . . . . . przodującą w narodzie klasę robotniczą. I dla ciężkiego pnemys.łu. Cała ta kliika b. mrlgna· ~nik zb1ork1 p1erws~omaioweJ. Zebrano 30 ga1ny w Polsce dla tego rodzaju akcji. Swiad- tego tempo budowy określone będzie nie tyl-
tów finansowych, b. baronów węglowvch, ~u- mil. zł z drobnych ofiar, wrzucanych do pu- czy on nie tylko o głębokiej tęsknocie klasy ko warunkami technicznymi, lecz równiet po 
dzi, którzy od 1933 roki\! tórowali drogę Hitle- szek kwestarzy ulicznych. Nikt spośród ofia- robotniczej za jednością swego ruchu politycz stępem cementowania jedności ideologicznej 

1 rowi w jego poahodzie na podbój E'll[Opy, "La• rodawców nie był wyróżniony lub honorowa- 'lego, lecz również może być uważany za mier organicznej dwóch nurtów klasy robotniczej. 
jęła te:raz p:rzedruie l!imie na koncie zacho- ny. Ofiary były bezimienne. Przez otwór w nik sprawności organizacyjnej komitetów i 
dnio - ~!emieokiej go~po~ar·ki, ~:óra za~!llast puszce kwestarskiej przeciskały się najdrob- kół partyjnych, które były organizatorami Stały napływ składek, wzrastająca liczba 
SJte:owac .do tmech wielłm:h „D • 0 • kt?rych niejsze banknoty, częściej pojedyńcze złotów- zbiórki w terenie. współbudowniczych, a przede wszystkim clą-
wyzej, zmierza pod. d~·zill:o ~!lleirykai:iiskrn ku ki aniżeli pięćdziesięcio - lub stuzłotowe Wielka liczba ofiarodawców l piękny wy- głość dobrowolnie zadeklarowanych rat sta-
Wlelklemu F - wie-1ki·e~ f!lkCJt, w ktorą chce odcinki nik zbiórki pierwszoma,1oweJ· stanowi zachętę nowić będzie miernik naszej WYtrwaloś~1 z 6ię „ub.rać" układ poazdamsiki. · . . . . . ....., 

Oburzacrące 6. nie7J!Orzumiaiłe sii falkty, k.tó- Roznnary tej ofiarności, uiawruone w cal- do dalszych wysiłków. Współbudownicz~ h jaką dążymy do wspólnej partii 
re dzieją się 015otatn.io w NiE!illlczecli. F•lick, je· ==~~~~;;;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=== 
de.n z głównych budo'Wllliiczych ai.iemieckiej m<i
chiny zbrojemiowe•j, wysa:edł z sądu norym· 
berskiego :z wyrokiem si~dmiu i pó~ lat wię
zienia. Wyroik ten w pewnych kołach Wa
i;zytl91to111u -został llrzl!lany za zbyt S1Uirowy i oto 
najwyższy 15ąd Sta.nó·w Zjednoczonvoh ma roz
patr'Zeć apelację o uwolnienie Flicka, a to 
z tego :powodu, dż ten w swoim czasie wspól
nie z obecnym de1le.gatem amerykańskim dla 
planu Marshai1la. - Ha\frimanem zo•rganizowa I 
w Kolumbii amerykańskie towarzys•two p!"Ze· 
mysłowe. 

,,.Krół armat", Krupp, wiraz z 23-ma czoło· 
wym.i fulllkcjonari:uszami koncernu IG-Fa.r<ben 
został uwolniony z rzairz111tu przygotowywania 
drugie•j wojny światowej, co =alarzro w o
czaoh Amerykan Zl\lipełne =anie. 

"Jak możecie 'i:ądać od nas, żelbyśmy kara-
11 Niemców za to, co, będąc na ich miejscu, 
uc:zyni~ibyi«lly sami!"' - wyraził się niedaw· 
no jeden :r: W'5j!)Ó~pracoWIIlików ame:rylkańskiej 
grupy gospodaxci;ej w Sojusmiczej Radzie 
Ko111bro.Ji. 

Jeżeli umać to oświadczenie -za. miarodajne 
dla ikszitał<towainia się opinii pew.nyah kół ame
rykańskich w 61prawie :rozbrojenia i dekartełi-

Przemysł bawe1n·any kroczy naprzód 
Przędzalnie średnioprzędne jedynym słabym punkiem 

Przemysł baweł•nia.ny os6ągn~ w ubiegłym ny Ziem Odzys·kalllych pracuje w siposób na.· 1 PZPB Nr 5 osiągnęły :znacme przek.rocze• 
miesiącu bardzo <lob.re wyniki. Plan produkcji leżyty i że plany nie tyLko wykonuje, ale nie planu w pr:zędzaJmi cielllkoprzęd.nej (114,1 
w przędzaJniach cienkoprzędnych WY'konany i G>rzekiracza. proc.) i w tlkalni (123,6 proc.). NieSJtety, nie 
został w 137,2 proc„ w przędzaJmiach średnio- Co się tyczy poszczególnych fa1bryk na -zie- wykonały one p•lanu w !PTZędzaln.i średnio· 
przędnych - w 98 proc. a w przędzalniach miach dawnych, a w szczególności w okręgu przędnej (75,4 p.roc.). 
odpa<lkowy<:h w 119,2 proc. PrnduUccja tkanin łódzkim, to na.jlepsze bo~aj wyn'.ki.„ osiągnęły PZPB Nr 6 i PZPB Nr 9 róW111let nie wyko· 
surowych przekroczyła 30 milfon. m. miesięo::z- PZPB Nr ~ (w P'..~ędzailm „c1e.nk1e1 - 142,3 nały planu w p.rzęd.zalni średnioprzędnej, osią· 
nie, co stanowi 109,4 proc. <planu, a produkcja proc„„,w „sredme1 - 109. proc. a w „odpad- gając nadwyż,kę prodwkcyjl!lą w innych od· 
!ikainin wykońezonych osiąg;;ęła 103,3 proc. kowei 125,3 proc, w tkalm 102'.8 ~roc.). PZPB działach, a PZPB w Rud!L'ie Pabialllkkiej wy
planu. Nr 1~ (132,~ pro~.), PZPB w Pabrnn~cach. (P,rzę· kazały niedobór w G>rz:ędzaJ.ni odpadkowej 

Okazuje się więc, że poza przędzalniami dza1ma „c1en:ka - 1~? proc„ „sredma - • (93,1 proc.), wykonując z nadwyżką pla.n w 
średnioprzędnymi, które wykazały jeszcze pe- 107,7 proc„ „odpa<llkowa - 127,2 proc. a tkał- przędzalni średnioprzędnej (102,5 proc.) i w 
wien niewielki niedobór, przemysł bawełnia- nia -:- 116,1 rproc), PZPB w. Andrychowie (przę- tkalni (113,2 proc.). 
ny w zasadzie dobrze wywiązał się ze swych dzaln1a - 116 proc„ tkaln••il 130,3 proc.), PZPB z ]' .k. łu b . ł 
zcrdań. Zas11'llguje na podkreślenie faik.t, że przę- w Żyrardowie i PZPB w Ozorkowie. Wykona- . ana izy ~ym ?W l?r~cy J?'l'Zemys awe • 
dzalnie średnioprzędne na Ziemiach Odzyska- !y także plan z dość znacmą nadwyżką: PZPB m~ne9o wynika mezbicie, . ze 1Pi:-zemysł. ten, 
nych wykonały swój p•lan w 100 proc., przę- w Bełchatowie, PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB I d.zi.ęki pracy sweg? ki.e.rowmc~a 1 stułysięc-z· 
dzalaie odpadkowe w 121,8 ptroc., a 'llka·lnie - Nr 4, PZPB Nr 'ł, PZPB Nr 18, PZPB Nr 17, , n

1
ei kadry robot.ruczeJ na ogo.lkiprz~s·tał być 

w 106 proc. Oznacza to, że przemysł baiwełlllia- I PZPB w Częstochowie i PZPB w Zelowie. ~ aid,b~ pUlilkdte~ przi;m~i;u w11o„_ enimc-zegot, .8 
ie yrue przę Z=me srewuoiprzęUlUe pozos· a)ą 

/Koncerną pęcznieią zlotena - robotnicą ąlodu;ą •• „ piętą achille.sową „bawełny". Obecnie od pl"Ze· 
zwyciężenia tego „wąskiego przeik.oroju" -zaJe
ży, czy przemysł bawełiniany potrafi wywią· 
zać się ze swych przyrzeczeń przedma.jowych 
i WY'koinać przedterminowo plalll roczny. Wy
ma.ga to 'Z'W!"Óceillia szczególnej uwagi na przę
dzalnie średnioprzędne. 
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Fala strajków w USA 

Kraje marshallowskie zaniepokojone 
Wielka lala strajków ogarnia Stany Zjed

noczo111e. Obecnie w USA s·trajkuje ju'i: ponad 
pół milio.na robo.tni:k.ów w róimych gałę-ziach 
pl"Zemysłu. W bieżącym miesiącu wygas<Wą też 
umov>y między pracodawcami a Związkami 
Zi\Wtidowymi w większości przemysłów. CE!Jl· 
trale -związikowe powiadomiły pracodawców, 
że w wypadku nieuwzględnienia przy pod.pi· 
sywaniu nowych kontraktów zwiększonych 
kosztów utrzymania, robotnicy tych p17:emy
słów -zastrajkują. Prasa amerykańska pisze 
o grożbie pierwszego w historii Stanów Zjed
noczonych strajku powszechnego. W jednych 
tyliko zakładach samochodowych Generał-Mo
tors lic-zba robotników, mających przystąipić 
do strajku, wynio~i 250.000. 

Opierając się na antyrolbołmiczej w;tawie 
Taft - Harbley, wielkie koncerny amerykań· 
*1• przygotowu!~ •i• do wal!l~} 10Z21a\VX""ff 

Związkami Zawonowymi. Aby mieć „le-qa1ny" nym, gdzie slra}kuje obernle 100.000 roborni
powód do zdll.Eizenia w zarod.ku akcji strai1ko- ków, zyski wyniosły w 1947 roku 144 miliony 
wej z.godnie z ustawą TaFt - Hartley, wi&u dolarów, podczas gdy d.ochód przedlwojoony 
przedsiębiorców p17:eprowadziło fikcyjną ob· tego przemysłu nigdy 1nie przekraczał 36 milio
niżkę cen na swe produkty, przeciwstawiając nów dolarów. W ciągu trzech lat od zakończe
tę „obniż.kę" żądaniom ;robotniczym." nia wojny pl"Zemy;;ł tekstylny osiągnął zyski 

Jednakże ogłoszone przez oficja.liny Uf'Ząd równe całkowitej wartości -zainwestowanego 
federalny cyfry zysków wielikich koncernów kapitału, płace zaś robotników pozostały pro
amerykańskich wykazują, że „obniżki" te nie wie niezmienione. 
stanowią nawe·t 1 procent -zwiększonych -zys- Zaostrzająca się syt·uacja strajkowa w Sta
ków tych przedsiębiorstw i nie wpłynęły w nach Zjednoczonych je.st powodem powa:iinego 
najmniejszym stopniu na obniżkę cen detalicz- zaniepokojenia kół rzqdzqcych w krajach mar
nych ich wyrobów. shallowskich. Wyra-zero .tego zanieipokojemia 

Dla przykładu warto pI"Zytoczyć ryski kon· jest głos dziennika londyńskiego „Financial 
cernu United Steel, które wyniosły w roku u- Times", który pisze: „Niepokoje społeczne w 
biegłym 153 mi'liony dolarów, podczas gdy ca- Stanach Zjednoczonych wywołują obawę, że 
la suma rozreklamowanej „obniżiki" Celll na w krytycznym czasie dla krajów objętych pla
·wyroby tego przedsiębiorstwa nie przekroczy- nem Marshalla, pomo<: a.m.e.r.YJk.~a z.aw.ie-
ł& kilku milionów: ®lł.t{>w, ~ ~~~~- ~~·! • - 'ltwal _ 

Rozdział energii 
elektryc:znei 

w rękach Zarządu raiejskiego 
W dniu wczorajszym na posiede:eniu Miej

skiej R<idy Narodowej Komisja dla spraw 
Przedsiębiorstw powzięła uchwałę przekazania 
miastu rozdziału energii elektrycznej. 

Zgodnie z ustawą uchwala powyższa, po e:a
twierdzeniu jej p!"Zez Kolegium Zarządu Miei
sk'iego i Miejską Radę Narodową, przed5ta
wiona zostanie do ostate~ego załatwienia 
Ministrowi Przemysłu i Handlu. 

Po jej e:!lltwierdzeniu m1asto 11zy5ka wpływ 
na rozbudowę sieci rozdzielczej, co zadecyduj.a 
w 9P05ób zasadniczy l:l cialszeJ. . ro~'bud~ 
Il~ ~t!enia. / -- -



Dr. !llarlan Nasz dziar 
nauk.owy 

Golla.s „ 
Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 

Około polowy maja pn:ybyl do Men Anti· I N 
ISltenes z Elidy (kn:aina w p<iłudn:owej 
Grecji, gdz.ie leży Olimpia) i omajmił 

władzom ateńskim, że !kapłani Zeusa zapra
,-zają obywateli ateńskich 11a świętlo ogólne· 
greckie, które zaczyo:ia się 1 lriJp<:a: „Niech 
przyjdą ml-odzi i :rlarsl, aby pokazać swą zręcz
ność 1 silę w biegu, skoku, rzucie dyskiem 

a 
/ • a czyt:. dwe.j Meńczycy t Spadle1ta. Na -., 
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mety. PJerws:zy zwyoęzca ohIDp'lJIS!k.i tego• 
rocznych igrzysk wywołał b-unę okrryOCów re..
d06llych. Ojciec, kJtóry SJtał ;xr:zy merne, ~-

i oszczepem oraz w wpasach! Kto ma rącze 
konie, niech stanie do wyścigu, a sława zwy· 
cięstwa każdemu dzielnemu otwarta· :P.vieńczy 
Imię jego na zawsze/ Sławnym też będ~ie 
gród, który się poszczyci olimpianikiem (zwy
C'ięzcą na igrzyskach olimpijskich)". 

Ale nie trzeb.a było słów zachęty. Do Olim· 
pi.i podążą tysdące Greków e n1'.odleg· 
lejszych zakątlców Hellady, jedni p:E'>ao, 

inni na wozach, a 111awet z z.amorskich stron 
p.-.ipłyną okręty i przywiozą zawodnikÓ'V i żąd
n'fch widoku waLki bezkrwawej a chlubne'.. 
Naj;pierw pośpieszą tam zawodnicy, którzy już 
przez 10 miesięcy przygotowywali i;ię w oj
czystym mieśde do p<ipisów, a jeszcze 30-to 
dl!liowe ćwiczenia czekają ich w OEm;i l:, l-o 
n'e ma słaiwy bE!2 trudu. 

W domu Teodora A,teńczY'ka, k1óry z.nany 
był jako do-sko111ały garncarz, duś cala 
rodzilna po wieczerzy skupiła , się koła 

oica. Teodor, sam niegdyś zwycięz.ca w o!lm
p'.j-skim biegu, mu-siał znowu opowiada<: chw1· 
le swego triumfu, kiedy jako 20-letni mlodz;e. 
n•ec otr:zymał wieniec olunpijski. Wpatrzony 
w ojca syn jego Kleon, chłopak 16-letni, pyta 
o 61'(;Ze.góły drogi, bo I on zachęcony przez oj· 
ca l nauczyciela gimnastyki pillinie i z zapa
łeID ćwiC'lył w szkole wychowania f1zvcz.nego 
w tzw. gimna7ljonie. :pr:tyg01to'WlUjąc się do wy
stępu n.a igrzysikaoh. Malika, l!la którnj kola
nach siedzi najmłodszy syn, nie bierz.e udzia· 
ru w rozmowie, pogirążona w myślach mar7y 
o wielkim szczęściu, by być nie tyiiko żoną, 
ale i matką olimpionika? „Niech idzie Kleon 
z ojC€Illl Może zwycięży". 

G • • cił syna w objęcia. Spartiata -~~ył ~~ 

Jak to było w starożytne i rec11. ;~~i~~ł ~~~J\~~~~r~y~:=i:~ ~~* 
wystąpi~ na s1adi<Jn herold, sługa k&płański cai, ściskając serdecznie. Na ten w1do~ o'kny
i donoślllie zawołał: ,,Igrzyska ku czcJ wiel- ki wzmogły się. A gdy gtrUJpa Altenczył.Ó'W 
kiego Zeusa rozpoczynają się!" Ucisz~o ~i~ chwyciła na rMD!iona ~odego . zwyci~Cf~ wo· 
nagle wśród tysiąca zel>ranych, tak, z~ JUZ j łają<:: „C'leść Kleonow1, syino.Wl 7JWYC11ęzcy ?,
całkiem wyramie słychać było, jak drugi He· limpijskiego, cześć K.leon<J"W1l i Teodo1rowi! , 
rold zapop.wliedział bieg chłopców 1 wywo~al 1 

nowa burz.a ok!lasków zabI7.mi~a. a om-yt: 
pierwszego zawodnika: „It'ibates, syn Pol•~- wyrwany z ,pi.e;r6'i tbumów 1001~ ~d gaj 
senosa 'Z EHdy". Byl to syn jednego z wyb11- i od'bi·jał się echem od murów śwttątyni. 

Pierwszy d'llień IPJ!lez111aczony był na, n.ro 
czystości religijne. Tego dnia składano 
ofiary i odbywał &ię wielOti ;pochód, któ· 

rego cwło otwie·rało 12 trębaczy. Za nimi kro
czyli w purpurowych pla-s1Zczach Helfanodi1ko
wie a dalej zawodnicy, two.rząc trzy odd'Z'iały 
według wieku. _Na przedzie po-suwała się .kro
kiem powolnym grupka chfopców od 12 do 16 
lat. Za nimi kroczyli młodzieńcy od 17 do 20 
lat, a trzecią gmpę s.tanowiili do.rośdi. Proce
sy jn y pochód kończył się przy budy:niku, 
gd-z;ie pro;ez cza6 igrzysk miesz.kałi sędziowie. 
Tu odbywało sii: zaprzysiężenie :ziawodnikóiw. 
Najstarszy sędzia odczytał wemvanie do przy
sięgi: „Przysiążcie, wy, klóilzy uhfogaclie się o 
sławny wieniec oliwifly, że ustawom prnojc6w 
posłuszni stajecie do waJ,kJ na aześć Zeusa 
olimpijskiego i ku własnej chwale uozcJwej! 
Przysiążcie, że między wami żadnej nJe ma 
zmowy, że walka wasza będzie rzetelna i spra
wiedliwa, że gard.z.ieie chytrośoiq_ i pod3tępeml 
Przysiążcie, iż rozkazom sędziów p<MłuS11J11i Jch 
wyrokom bez szemrania sJę poddacie/" „Przy
sięgamy/" - zawołali wszyscy, wyciągając 
prawicę w kierUll1.ku posągu Zeru.sa. 

Ni tym ukończyła się uroay61tość d.ma 
pierwszego. Na Kleoi!lrie pr.zysięga ta tto
biła wielkie wrażenie. 

Zaświtał drugi dzień uroczystoścl ollmpJfsJtlch 
a pierwszy dzień li.gu-zysk. Zno'Wltl oderDWały się 
trąby, budząc hasłem wojel!lnym zapaŚlllilków 
tego dnia, to jes.t pachoJęta do lait 16, a. wśród 
ruch na61Zego Kloollla. który spał tej nocy nie
spokojnie. Wraz z ojcem posizedł do ł5't.addorui., 
gdzie już tysiące widzów zajm<Jwało miejsca. 

nych Elejczyf.ów. Odezwały się ok.lasiki i o· Gdy wybuchy radości U6'tały, najs.taTtS:Zy sę
krzyki życzliwości jako hołdu ojcu a zachęta dzia zawołał: „Zwycięzcą jest Kleon, syn Te
dla syna-:z;awodnika. Wtedy m<Jżma było wy- odwa, Aleńazyk" i podał Chłopcu palmę 'lJWT· 
stąpić z protestem., jeś.li zawodn.ik nie był wol- cięstwa, j.aiko zarla~eik olirw111eg'O wieńca, lató
nym Grekiem lub splamił się jakimś czynem ry miał m.u wo,ręaz.yć po &kończ.eini111 igrzysk. 
niemoralnym. Z kolei wywoływał herold in- Tego d!Ilia . odbył 61ię bi~ podwójny: 'Ul
nych, a wśród nkh i Kleona. Nikt nie prote- wodnicy musielli przebiec toa:. Od 6Zll:a!Illkó~ .do 
st:ował. Nastę,pnie przyniesi01110 &rebmą walZę, mety i z powrotem. Tym razem rwyciąiył 
gdzie z:najdowały się losy. Chfoipców było S.pa<rtiaita. Potem nas<tątpiły Z{l.W'Od!' ahłlopców 
dwud:z.ie611u, los więc wy:zm.oaC21aa im miejsce w mocowaniu się i w wallice nia. pieśici. W tr2~ 
porządkowe w biegu. Kleorn miał ble<: w t:rze· cian dniu wak'Zyll mężazyź:ni w pięcioooju: 
ciej czwó;rce. Bieg był prosty, a wyno6H 192 skoku, biegu. nucie dyskiem, ir:zmcie o~ 
metry. · Cziwórka chłopców, wśiród :rui.eh syn P.em i w zapasach. Pr<X:z tego roz9JYWala się 
Elejo:y.ka, poszJ~ spokojlllie z gimnazJarchem walik.a na pięści z mOCQWa!lliem s.ię tzw. pa.n· 
na przeciwległy konieć stadionu, skąd zac:zy- kratioin. W os,ta.tnim dniu igrzysk odbywały 
na! się wyścig. Pierwszy pnybył Elijczyk. się wyścigi koni. Walkę zapaŚ!llfil{ów Utro2tnai· 
W drugiej CZ'\Vórce z.wycięży1 Spartiata, i! cały występy poetów, którzy przed :rigroma
zwycięsi!lwo to w przedbiegu sprawiło wiellką dronymi wygłas.zaU SJ'roje utwo;ry-. 
radość gruiplie jeg<i rodaków, pewl!lych siebie, K 'leo.nowi rn!ijaly te dni ~. włdzJ~ 
jak zarwBze, i hałaśliwych. Przecież u nich 'ZWYCięz.ców podlodzącydl :z ro:z.mał:f:J'ch 
wychowanie fizyczne stało najwyżej, a ttziiec- st.ran Grooji, podrzhv'iał ich wa~kę. Aeze-
ko spartańskie już od 7-go roku życia wycho• gól.nie dieszył €ię ziwycięs:tiwem swoich ro<ła,. 
d-ziło s.pod opieki matftci, by o<l!tąd wychowy· ków. Tego rokia WJtaa; i. nim tmedl Ateń<:<zy• 
wać się pod nadzorem !Państwa. ków <Jtrzymało... pail.mę izwycięStrwa. 

W trrLeaiej owÓ<OCe biegł Klleooi. Z'91"abny 1 . " . ; 
chlopc:z;yna. o jasnych wa-osadh, niebies- fenCZlllll ZWJCdłZHW 

W drodze do Olimpii 
Za kilka dni wyruszyła z miasta g;romatlka 

Ateńcrz:Yków sta-I'IS'Lych li młodszych, którzy ró
wnież pragnęli W'.biąć czynny udział w ig1rzys
kacll, a wśród nich Teodor z synem. Pięć dni 
trwała podróż piesza pm;erz gościńce, prz.ez 
ścieżki górekie lu:b dróżki leśne. Minęli Ko
rynt i i<Dllle miasta. długo 15zlli wizdłuż Zatoki 
Korynckiej, s.z.lakiem gór&kiej drogi. 

1 Stadion była to prze5'1:rzeń prostokąitna, około 
200 m długa, na jednym końcu zao!krągiloll1'l 
i tam były siedzenia kam.iei!lllle. W7Jdłiuż dru
gich boków &tadfonu wmosiły sill s.tokd pa
górków, na których rozsiedli się widzowie na 

kich oazach, trochę za san~. a obok Dzień piąty z.am~ał święto o4'il:np(')slki~. a 
niego aż trzech spartań-skich chłopców, opa· był pośiw.ięcony W'ieńczewiu Z'W'YcięzcÓ'W. Po 
l()lflyah, moanych, krępyah. Gdy odezwały się dz:iękc:zyiDl!lych oliiaa-ach usiedJ.i. aęd:ziowi-e 
w ślad z.a nimi ciche pogwarki 7.g1Tomadzo· p-rzed śwtiątynią Zeui.a, za ~ałym stoiem 
nych, że dziś Ateny będą musiały us.tąpić :ze U-Ota i kości s·lbn'ioweij. na kłlóirym lect.ały 
Sipa,rcie, usłyua~ je zmieszany w trumie o i· wlieńce uwtite z ga.łąa:ak drz:ewa oliwnego. 
ciec Kleona, Teodor, i serce mu się ścisnęło P,rzed niani stanęli w szeregu zwycięzcy. Je
t żalu, że IIKlże ipr.zedw-cześnie wprowadził sy· den z He.llanodików wywoływal ich po kolei, 
na da· OHmpit Nawet nie miał już odrwagi pa· wymieniając imię Wlt>az z lm'iellliem ojca i na.
trzeć, ja'k odbywa się bieg.Wtem podliliósł tSię zwę rodzinnego midlSlta. Zwycięroa o~'im.'pij"1 
krr:zyk od strony grupy Ateńcz-y1ków: ,.Nasz bywał uwiieńcz0111y nie tyi!e skrolillllym W'ian-
7JWYcięiył" i rzeczyw·~śoie pi~ przyby! kiem liści tielonych, co blasJdem sławy I „ 
Kleon. Teod·or podbdegł ku niemu, uścisnął go ZIIlania. J edinego pora:nka ujrz.eli wędrowcy n:i"!wy· 

soki wzgórek, ociell'l.iony gajem oliwnym 
li pióropuszem dymu ponad cyprysami i 

dęW.mi. Teodor poznał z daleka z.narny mu 
święty gaj. Zeusa i słaWlllą Olimpię. P.rzvcis
kając 5yna szepnął mu: „Olimpia". K.leon 
drgnął, a myśl jak 6trzała przeleciała przez 
główkę chłopaka: „Zwycięstwo czy ... ?" -p„ przybyciu do Olimpii ne.leriało &ię zgło-

6ić u Hellanodików, to jest 6ędziów, któ
rych gr<Jno tStanowiło dziewięciu obywa· 

tell Elidy. Tu mie1'i poświadczyć majami Ateń
czycy, że Kleon jest w<Jlnym i synem wo1111e
go obywatela greckiego. P.rze'l cały miesiąc 
lllJUSiał Kleo111 CO dnia brać udział WlrdZ Z mny· 
mi zapaśnikami w ćwiczeniach pod okiem wy
trawnego gimnazjarchy (nauczyciMa ćwiczeń 
frzycwych), gdyż tylko rzeczywiście najlepsi 
i najlepiej przygotowani stallląć mogli do wal
ki w obliczu przed6tawicieli całej Grecji. Dni 
p-łynęły 5zybko. Nad rzeczką Alfejosem i na
około WbgÓifZB. wyrastały w międzyczasie ty· 
siące namiotów, W" których zamies7lkali napły· 
wający Grecy. Olimpia bowiem mia-s1em nie 
była i domów nie miała. prócz killlru budyn· 
ków dla stale tam P'f'Zebywających kapłanów 
świątyni i prócz w:ie~kiego hote,Ju, przeznacz.o· 
neg<i dla l!lajprze<lniejs'lycll gości. Ostatniego 
cze·~a mieszlkało w namiotach około 40.000 
Greków. 

w 
Hejnał da!e znak 

przedd'llień święta olimpij&kiego ćwiczeń 
już nie było. Naz.ajubrz dniało, kiedy 
nad :rzeczką AUejosem stamęli trębacze 

i zagrali hejnał na rżmak, że zaczyna się uiro
czystość ku czci Zeusa, króla bogów i ludzi. 

bu in ej tra.wie. ' 

J 1ż zajęli miejsca hooo1rowe sęda:ńoiwt-e, ka
płani i urzędinicy pań-stwowi, a obok Zl!la
komki goście, wysJańcy państw greckich. 

Tu 6iedz:iala jedyna kobieta, d0<pU.5zcrzom1. do 
uroczystości jako wd.dz, kaptłaillka boglnl De
meter. 

Igrzyska rozpocz•I• 

Teod0<r z synem stali tuż pl"Z!' &tadi011ie. Na 
dany pro:eiz; najstawz;ego sędziego mak 
10<le:vwały się powtórnie tego dnia trąby. 

serdecznie. Honor Aten UTaitowany, gdyż choć J '!Szcze więcej S1ZIC!Zęśdiia t Mdośd paeilT· 
jeden AteńczYk jest zwycięzcą w tym prze<ł· wał olim.pionilr. w rod:ninm.ym znieście. 
l>iegu. Ale i w ostatniej C'Z1WÓroe zwyciężył Spieszyl tSię więc batrdz<> Kileion do Ałeo., bo 
chłopak ateński, przyjaciel I<ileona. Do roll- tam czeka~a go mal!ftt&, kre-wn!. przyjaciele 
strzygającego biegu 6tanęło czterech: Elej- i =anie rodaków. Kiedy IJi<łtego dinda po ,,_ 

~~~~~~~------_.„ ... „„„„„„„„„ ...... „„ .... __ ~~~~~~~ k<Jńczeniu i9fZysk stanęła o śi\Wcie przed łJra.. 

f t I I h 1111" t I -•~ó mami .Men gromada wędrowców WTaca.ją,ca n erpe OC e DGSZQC -zq e Dl.,. Ul z Olim,pii, niepm;ejomane tłumy z dos-bojllikaml 

Wl·ęce1· drzew . z·1elen1· na w1·dzew·1e grodu ze-brały się, oczekujiic tii-zech .zwycię%-I ców. Stała też i matka Kleona szczęśliwa, i1.e 
syn odniósł 7lWycięsbwo, dllllDlla, te -wgka.ry'-

. wać na nią będą ja-ko na żonę 1 .tn114lk1t 'Z1'łf'Y" 
MT, że na1lepszy filtr, oczyszcr:ający powie- clęzców olriiniJ>ijsikkh. Uścisik<Jm l lirom radO<I 
tr;ze, stanowi r~ślinność._ A tej r~Jlnności za-1 ści nie byro końca. Każdy chcial 6.ię zbliży~ 
ro"'.no n.a teren~e nasze] _fabry~I, Jak t na te- do trzech 7.lWycięzców, majomi by ich uścis· 
renie vV1dze:va Jest "! ogole, niestety, za mało: nąć, obcy by 5'poj;rzeć na nkh z dumą, że Zlll<>
Teren nas.ze] fabryki . za~1era spor~ wolne] w;-i trrzech rodaków z.y&klllło sławę olimp!on:I· 
przestrn~1 i o_dpow1edme zadr;zew1en1e Je} kaw. Wed:le UC'hwały ojców miM~a należy im 
przy_czyntłloby s1~ do zna~1.ll1ego ocz~sZ:Czerna się miejsce :przy stole na rah!t5ru a podcz.as 
powietrza, -:o. byłoby waznym czynm~em w przedstawienia - w pie,rws:zycll rzędach tea
walce o zdrowie całego robotnlceego Widzewa. tru. Teodorn z:wio:lnio1110 w u;z.nandu dla niego 
W związku z tym rpro-simy Dyrekcję PZPB nr. i syna od wszelkich da.nih. 

Szanowny Towarzyslru Redakton:el 
W im~eniu grupy robotników oddziaru che

micznego PZPB Nr 5 (d. „ Widzewska Manu
faktura") proszę uprzejmie o poruszenie na 
lamach „Głosu Robotniczego następującej 
sprawy. 

Oddział chemiczny na~y::h Zakładów staje 
się co,raz waż.niej-szą częścią składową fabry· 
ki. ów „Zellgarn", zdewastowany prz.ez Niem
ców przed opuszczeniem prnez nich fabryki, 
został rękami robotników odbudowany, pracuje 
teraz normalnie, wykonuje swój plan produk
cyjny w 120 procentach, dają: potrzebną i 
ważną d~ naszej gospodarki produkcję. 

5, Dyrekcję Włókien Sztucznych przy CZPWł.,, s· . I I h . lkl 
a w szczególności Wydział Plantacji Zarządu WIQ o sz ac etneJ wa 
Mi~jskiego o eainteresow~nie s!ę tą sprawą 1 l I tak co crteiry lata w ciitgu % górą ctwu
o Jak naiszybs~e zadrzewienie wolnych prze-1 nastu wieków Grecy, 7JWykle romaa'Ci na ID!llD
strzeni na terenie PZPB Nr 5 i całego Wi- gie pańs<hva i państew1ka, w tych dnrl'8Ch zje& 
dzewa. noczoo.I ( pogod'lem, gromiadl:zliJ!i. e.lę ,.. Olim-

Korespondenit „Głosu Robotnkzego" dości. Kiedy w rotku 394 po Olir. 'Z!Iliieś1i R-zy-
przy PZPB Nr 5 mianie dgr:zyska oliIDl!>J•jskie, nie 1rorumiej~ 

Pańsk1 I pii ina święto 6Z!lachel!ll.ej wallki d "WSpóJ!leJ ra~ 

OD REDAKCJI: , ich duC'ha, zaiponmiel!lie i czas PJ'ZY'IY'Pll.łr to 
Sp.rawę poruszoną -prze<z: toY"'· Panskiego i miejsce pyłem !Wieków. Wroierające rok racz~ 

uwazamy za bardzo wazną. Prosimy wspomn1a nie potoki prnyikryły stadion na.mułem 1 ŻW!· 
!nna ne w k_oresi;iondencj~ instytucje. o. wyjaśnien!e, rem, tak że u naszych czasów ltD:udJno g<i by
wie- co zam1erzaią uczynić w celu JeJ załatwienia. ło o.dszukać na cmenitarzysk.u rul!in.. 

Ze wzg,Jędów zrozumiałych powie,trze w od
~iale chemicznym i na przyległych obs:rarach 
jest niezdrowe. Rzecz jasna, że dyrekcja fa
bryki wakzy z. tym przez udoskonalenie wen
tyla-::ji, która dotychczas nie jest 1e-szcze do
stateczna. Wiemy jednak, że kierownictwo u
kładów interesuje się ltą sprawą i wentylacja 
z czasem będzie kompletna. 

W związku z tym nasuwa się jednak 
sprawa. Z elementarnej nauki przyrody 

No 
W r. 1896 .qiucil 5zczęślii.rwą myśl ....stne-

n O Hl g •.... lfE1IA t a p „ . ~e~ ~~l~~n~!yd=k ~=~ ~~ • ' ~ e i upxaw.iał ćwiozeinia ntrycme. Pie'I"W62e, 
wznowione igrzyska o'liimipijsiie odlbyły &ię 1de 

Rozwój ruchu wsp61zawodnictwa ~a0!~:e:~h~1~~tln~ru:0tge::;~~ 
. bywają się co czrteiry iaita ,,,. jed!neij r:e eitolic W6jpó1rz.awodinictwo w prz~myśle w&ókiein-I nie powiedzieć lllaj1epszyoh, je61t Komitet p:rzy niac~ ·obrąC!?:kowych: . r.espoły zmlan:1;ve ro· 

1 
wielkich pańsillw. Wśiród :riwycięr.ców ne. no-

, niczym w ogóle, a w '.Przemysle. bawełn.tanym PZPB N~ 8. . botnik6w trze.palnl 1 mne ~aw~dy, ~lore do· wożytinych igir;:yska.ch oliim;Jldjskich lllapieała 
w szcz.ególności ma juz SW<JJą histonę. I "'! pteirws~ym'. kwietniowym eit.a.p:e we tyc~cz.a.s_ _we wsp~lzawodn~ctw1e . n.e bvly. historia także lllazwiska polskich miwcdni.ków. 

Już w ro'ku 1945 zapoc:ząt!kowano tę akcję ws~olzawocLmctw1e :vewnętrzl!lyn;i wzt~o ta:n Mozn.a sm1~ło pow1~dzieć, ze ~Ja. ta wpro~ D••••••-••••••••--•••--
w formie współzawodnictwa międzyzakłado· udział około 200 osob. W tym IDdyw1dualme wadz; ws.polzaw<Jdmctwo na własc1we t.»,. l Odb d ł 

1 
f ! f . h 

wego, w któ.rym załoga PZPB Nr 4 od.ni-osła około 20-4m ipar tlkac'Zy, reszta, rz:aś to zespoły. za~ewni ~emu ruchowi wspaniały r?zy<.Ji, "u U owa cen ra e, e onrcznyc 
trzyka"otnie ~cięstwo i ulobyła na właSJJlość Wciqgniqto bodaj że po raz pkl"w:~zy do pozytkow1 całego przemy6lu bawełnidnego. p I 
sztandM, ufullldowany pr.z.ez CZPWł. Obok te· tej akcji brygady obciqgaczek oo przędzal-1 nm,nm. W 0 SCe 
go W5półzawodnictwa międzyfabrycznego · za- W <Jkresie od 1 stycznia 1948 r. do końca 

~~~:~:::oz:~:ć ~::::::~:o::::~: Pronram wspo' lneno szkolen·1a PPR ·1 PPS'~jr~~~~[:~p~~:l~l:~*:~~~;~~~~~;~ 
w nową fazę swego rozwoju. Zap<)czątkowana 6 6 ~~~Jr~u!~~~1!ai+Jr:Z:~~~ ~e~~:~~!itt~~~=~~ w niektórych rwkła.dach akcja, nadaje współ- , 
zawodnictwu l!lowe, doskonalsze formy i wpro- Wydziały szk-0leniowe CKW PPS I KC PPR I ne 2. Dwa nurty w m:~diynaradowym ru- abo~entowych o łącznej pojemności 2729 nu-
wadza je llla właściwe tory. opracowały wspólny program dla masowego chu robotniczym .. 3. R.o~bicie w po~~ m~~·y:rn okresie przyłączono d<> trled miej-

Powołano do życia Zalkładowe Komite,ty szkolenia członków obu partii robotniczych. ~chu robo!niczym I drogi. Jego prz_ezwyc1ęze- skich central telefonicznych 4325 nowych abo
Współzawodnictwa, których zadaniem będ7ie Opracowanych zostało 11 tematów _ wykła- rua. 4 .. Żrodła demokracji ludoweJ w Polsce. nentów. . 
opieka 11ad tym 1ruchem i nadawanie mu od· tki h 5. Partia - czołowy oddział klasy robotni· Zainstalowano 35 aparatów te'legrafiem...,.h, 
pcwieooie.go · ikieruruku. dów, które wygłoszone będą we wszys c czej i narodu polskiego. 6. Sojusz robotniczo- w itym _ 34 dalekopisy. , _ 

Dzi~ już nie tyJJco o ifość walc:zymy, Dziś szkołach partyjnych I-go stopnia na terenie chłopski w Polsce Ludowej. '1. Klasowa Do większych central uruchomiony:~ W' tym 
61J>Iawą za-sadalicz-ą i 11ajważniejszą jest spra- kraju. treść państwa demokracji ludowej. 8. Wol- ! ob.esie należy centira.Ja a'llltOmaityCZllill w Pirze 
wa jako.ki i dlatego powstałe Komitety Zgodnie z tym planem wspólne masowe ność człowieka pracy w demokracji ludowej myslu na ~oo numerów. . 
WspółzawoooictJWa nie bagateliz.ują wcale szkolenie członków PPR i PPS obejmie nastę- i przy socjalizmie. 9• Gospodarka Polski Lu- · Uruchomiono now-y:ch 12 połączeń dalekopi-
spirnwy pr.zek.rocze!llia norm produkcyj:iych, pojące zagadnien,ia: d .. d i . . . 

10 P 1 k L d sowych oraz telegraflę nośną w relacjach War 
kładą 5zczególll1y naJCisk na jakość tej pm· oweJ 1 ro~ JeJ r:oz~oJu. • 0 • 5 a u 0 - szawa - Kraków, Warszawa _ Sz-:zecin. w 
dukcji i dyocyplilnę pracy. 1. Klasa robotnicza Polski '\Wangardą w wa w obrome pokoJu 1 niepodlcgłoscl. 11. Wal relacji Kraków _ Zakopane uruchomiono tele-

Jednym :z inaj[epiej funkcjonujących, zebv walce o niepodle1łoś6 i wyz~olenl" spolecz· ka klasowa i jej formy w Polsce Ludowej. fonie nośn•· 
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Gr·oźny pożar na ul. Targowei 
Fabryka arzqdaeń Termolechnicznych slanęla w ogniu 

Zebranie aktywisttw 
$rod. Akad. K1111. 
Jed119ści De1110kratyczneą 

· Splonęlo 4•te piętro - 3•cle uleqlo po111ożnątt1 uszh.odzenioni Zarząd Srodowiskowego Akademickiego 
Komitetu Jedności Demokratycznej zawiada
mia, że dnia 23 bm. o godz. 11,00 w lokalu 
AZWM „Zycie", Piotrkowska '8 odbędzie się 
zebranie aktyWistów czterech organizacji ide
owo-wychowawczych (Zarządy Terenowe, Za
rządy Uczelniane, Kół Wydziałowych, przed
stawiciele organizacji w Bratnich Pomocach, 
Komitety .tedności Uczelniane i Wydziałowe). 

Wczoraj w godzin!lch I~nych ~ m1eścle Po :zaalarm-0waniu Fabryki Urządzeń Termo-I 
nas2'}'lll ~uchł grozn_y pozar o roanlllrach od technkmych pr<i<:ownky jej pnystąpill natycil. 
davma nie notowanycl:i. miast d-0 akcji ra1ownkzej, starając się prze

de wsizy6tk:im zlokaUzG·wać poż;u na 4-tym pię 
tirze, gdzie mieszczące się magazyny fabryki 
aparatów elekl:rycznych załadowane były łat
wo--.Eapalnym surowcem bakie1i1owym. 

Około 8 rano na div..hu fllbrykl Un1ldzel\ 
Termotechnicznych, miemczącej aitt wru '!: 
Gimnazjum Przemysłowym przy ll!łcy' Targo
wej nr 57, zaczęły ukazywać się kłęby d:ymll, 
k I óry przypadkowo zauwatyU pr~ ...,_ 
siadujących instytucji. 

Zaa1armow<!lla jedpocześnie Straż OgniaWa 
przybyła w sile . 14 oddziałów, zajmując całą 
pn:estneń ulicy Ta;gowej między ' Stalinn, 

Na porządku dziennym dyskusja nad te
zami organizacyjno-statutowymi. 

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 
W sali śWi.etlicowej Koła Dyrekcyjnego 

Związku Zawodowego Praco"''ników Kolejo
wych RP nastąpiło w tych dniach otwarcie kur 

a Fabrycmą. Żywioł ognia dos'!:aętn.le strawił su administracyjnego dla pracowników refe
czwarte piętro budynku wraz z dachem. . Tn:e- rendarśkich Centrali Dyrekcyjnej i jednostek 
cie piętro uległo poważnemu nsz}r;:odzenlu, jed- węzła łódzkiego. 

nak energiczna akcja straży poiamej '!:dołała Zorganizowany ktll"!I obejmować będzie 97 
oc~li~ pozo!łtałą część budynku i :z.lokalizować I pracowników służby biUJ:"()wej, którzy w cią-
og.ien. gu 48 g dzi kł d h b d . ' 1' · 

Mimo pc1Wainych roEmiarów potarn ofiar w 0 n ~ a r:JWyc ę ~ m1e l m?z-
1 udziach n1e było. Na uznanie :za~łngu.Je bar- n.ość uzupełnierua 1 ugruntowarua swych w1a
dzo 6prężyścle i ofiarnie prowadzona akcja domośc:i ze wszystkich lstotnych dziedzin ad-
dziełnej naszej Straży Ogniowej. ministracji kolejowej. 

Dbajmy o piękno naszego miasta 

Łódź w kwiatach • I zieleni 
Konkurs zdobienia balkonów I okien 

N'le\ątpUwie, LM! Die jest piękna. Sm- Dlatego tet z zadowoleniem należy per 
rzyzna murów, szpetota zapuszczonych, za- witać inicjatywę Wydziału Plantacji, któ
niedbanych, okaleczanych fasad domów ry przystąpił do zorganizowani.a pierwsze
lódzkich w niemałym stopniu przyczynia go po wojnie w Lodzi kcmlcurn zdobie9iia 
się do ujemnego wyglądu naszego miasta. lxzlkonów i okien Tcwi.atami. Za na.jpiękniej
Warunki nie zawsze pozwalają na odnowie- sze przybranie Wydział Plantacji wyzna.
nie fatalnie wygl!fdających kamienic. Ale i cza nagrody pod postacią ros1in doniczk-o
tu można byłoby wiele uczynić w sposób wych. 
prosty i łatwy. · Do konkursu, na który zapisy przyjmu-

Lodzia:ni.e, niestety, nie odezuwają po- J.e już Wydział Planltacji (ulica PlotI'kow
trzeby ozdobienia awych mie.!zkmi i domów ska 17) stanąć winny obok osób prywat
hwiafamł - tak jak się to dzieje w wielu nych również instytucje, Rady Zakładowe, 
innych miastach gdzie ukwiecenie ulie i po- a. przede wszystkim świetlice fabryk, któ-

1 

sesji upiękBza i ozdabia. ulice & święta rym z pewnością leży: na sercu estetyczn. y 
h-wiatów są rozpowszechniane, podobnie jak I wygląd swego miasta. 
i święta owoców. Obok ulic śródmieści& }Jń;J'Sbwi1" nłe-

wątpliwie do kori.kur9'l ~ robQtMcz:e, 
którym zieleń i kwiaty ozdobi BZa.l"e mUTYl 
domów i fabryk. 
Należy równie* podkremi~, !e obok zna.; 

czenia konkursu w dziedzinie eł:etyki Pl'ZYi 
niesie on ze sobą zwiększenie zapotrzebo· 
wania na kwiaty, a tym 118my'Jn uprzystęp· 
ni ich nabywanie szerokim warstwom gpo· 
łeczeństwa. W ten sposób kwia:tY, staną się 
u nas tak, jak w kaJ;dym. kraju kultural
nym. artykułem piet'W'B'Zej codziennej po
trzeby. 

Radiofonizacja przedmieść 

-xoDUsra~sp eC Jaifti-TęPf-Sik OiiR fctWO--pspOdarcze-
Dochdzt11ia w sJrawie nad1t.yt w Zw. Źrzeszll\ Pryw. Przemysła 1fł6k. i w Centr. Zarz. Przemysłłl Papierniczego 

Okręgowy; Społeczny Komitet Radiofoni„ 
zaeji Kraju w Lodzi przy'Stąpił niedawn~ 
do radiofonizacji: CYGANKI, STAREGO 
i NOWEGO ZLOTNIA oraz MANI _, 
prze.dmieść :r.amieszkałycli Pł'7JeZ robotników 
i rolników. W ciągu 10-eiu dm•zainsta.low,.a
no 180 szt. głośników. Radio gra w 180 
mieszkaniach, uprzyjemniając czas mło
dzieży: i starszym. 

Komisja Specjalna w całym krata, ~ więc nej prowadzi obecnie dochodzenlie w spraWie I gdzie aresztowano 7 osób, w sprawie Centrali 
i Delegatura Łódzka przestawia się obecnie na szkodnictwa gospodar::zegr>, wykrytego w Cen Krajowych Surowców Włókienniczych i in
JMe metody pracy. Zmiany te były temat.em. tralnim Zarządzie Przemysłu Papierniczego, nych . 
wczorajszej konferencji, którą prowad2'lll prze
wo<iniczący tow. Madej. -

Obecnie przy Delegaturze P-OW'!tllDlle refe
rat prokuratorski., którego celem ~złe opra 
eowanie spraw o szkodnictwo gospodarcze l 

/ kierowania- i::.h do gąd6w d<Yrainych. Nie tma
CZJ' to jednak, by skasowany rost«ł dotychcza
sowy tryb rozpatrywania spraw w łonle Dele
gatur'y - tego Todzaju sprawy ~Ił 1'0t'f)atry
w~e r6imorzędme.. 

Następnie tow. Madej omó'W1? sprawy, któ 
re obecnie znajdują .się w to~11 dochodzenia 
1'f Komlsii SpeejalneL 

l'n!ede wnygtk!m jest na ukońe:rienlu (\c).. 

chodzenie w sprawie Zwłązka Znenett Pl'J'• 
watnego Przm:nłu \Vlókiennlczeco. Instytu
cja ta miała zajmować ~ię rozd11iałem przę
dzy, przydzielonej przez Państwo dla celów 
prT.etnysłu prywatnego. Grupa szkodników 
gospodarczych, zamiast prtydzielać przędzę na 

!!ieble. Delegatua musiała tiitaj . interwenio
wać dla obrony Interesów drobnego przemy
poszczególne zrzeszenia, rozdzielała ją między 
słu prywatnego przed rekinami wykorzystujl'ł
Cym.i ~woją sytuację. Drugim aspektem tej 
sprawy jest 11zkodnichro cospodareze wobec 
Państwa. Państwo bomem od wrzefoia ub. 
roku przydzielało Związkowi Zrżeszeń spe
cjalny surowiec. z którego wyroby miały być 
przeznaczone na eksport. Tymczasem 36 ton 
dobrej przędzy spekulancl zatrzymali dla sie
bie. towary wyprodukowane sprzedawali na 
·wolnym rynku, nie przeznaC"laiąc ani jednego 
grama przędzy na towary eksportowe. 

Najważnlejsi.ymi oskarżonymi w tej spra
wie są: Piotr Nowacki, Stanisław Tajtelbaum, 
Wiktor R-0szczewskl., Jan Gotlib oraz dyrek
tor Związku Zrzeszeń, Marian Palicki. 

Pcza. tą sprawą Delegatura K rmiisji Specj&l-

Teatr „OSA" Zcrchodnta 43 
tel. 1411-09 

19,30 Ostatnie dni 

Gościnnych występów 

HELENY GROSSOWN"~ 
i ADOLFA DYMSzy 

W prograntie 

19,30 

H'IOSENNI' . BIEG 
z udziałem całego zes{)Ołu 

Przedsprzedaż w kasie teatru od 
godz. 10 - 13 i od 16-ej. 3228k 

W PZPB Nii' 1 w ~ na 12 kros
nach O!Słągnęłe Eugenia Ossendowsika 
128.2 proc., Maria Pyziak 124.6 proc„ 
Janina Brodzk<ll J 19.3 proc, Genowefa 
Konenio~a 118.4 proc„ a Józefa Se
weryn~ak 106.2 proc. Na „szóstkach" 
wy5imęły się na czo.to FlOTentyna Wieir
szeń (140.2 proc)„ t Karz:lmlera D<>mań
ska (135.3 proc.); Stefa.n Pałczyńslkl u
zy~aił 130 proc. Płerws7ie miejsce na 
„czwórkat:h" zajął Autloillf Kaźmierczak 
(13Q proc.). Alicja Krlger uzyskaiłia 122.5 
proc. W przędzalni odzrDJaczyły się Bro
nisława Switoniaik (170.1 proc.), Mai-ia 
Dubis (163.1 proc.}. i MaTia Zóraw (162.8 
proc.). 

W PZPB Nr 2 w pn:ędzalnt (6 stron) 
odzinaC'Lyły się Jani'lllil Mucha (137.9 
proc.) t Maria Adamnsiak (136.8 proc). 
Kazimiera Uznańska ( 4 strony) uzyskała 
138.1 proc., Bronisława Olejniczak 136.1 
proc., Bronisława Woźniak 134.2 proc.„ a 
A.na:stazja 'Kozio'WS'ka (3 strony) 146.7 
proc. W tkałnł .da .,sz.óstkach" wyróż
niły się Marla Skahiak (176 proc.),. Ma
ria Drelich (170.7 proc.), Jiłillina Zawiera 
(166.2 proc.) i Wiesława Brzezińska 
(164.7 proc). Na „czwórkach" odznaczyły 
się Helena Płachta (188 proc.) Hałina So
bieraj (165.7 prGc.), Janina Ziółkowska 
(161.3 proc.} i Irena Kucharska (153.2 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni 1 4 krosD<ll) 
Wacława Skupińska uzyskała 174 proc„ 
a Krystyna Dobrzańska 161 proc. We 
WS)looawodnictwie zespołowym zespół 
Janasika osiągnął 104 proc.„ wyprzedza
jąc zespół Osieckiego (10;2 proc.). · 

W PZPE Nr 4 w tkalni (16 krOSll.en au
tomat.) wyróżniły się Helena R~pa.ra 
(172 proc.) t Eugenia Makota (160 proc.). 
W przędzałnJ odznaczyły slę Janina Bąk 
(152 proc.). · 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 
pierwsze miejsce zajął Stefan Dybała 
(163.8 proc.). Helena Swądersika osiągnę
ła 162.7 proc. Na „Cllwórkach" od=a
czyły sJę Emilia JaniSllewska (163.5 
proc.). ł St. Andrzejoillk (156.t pro<!.). 
W przędzalni (750 wrzec.) wyróźniły się 
MMia Kasprza k (148.2 proc.), Stan!isława 
Frąło:a:k 1147.5 proc.), Ewa Maciejewska 

(143.8 proc.) I Marla Hal (143.2 proc.). 
W PZPB Nr 7 w prz~ (780 wmec.) 
osl(gnęla Kornelia Nowak 169.7 proc., 
a Marla Witułia #168.5. W tkalnł na 
„C'IJWÓJ1kBcll' odrmaczyfy się Hellena 
Bilska (178,8 proc.) 1 MichaUna Moraw~ 
Sika (178,1 proc.). · 

W PZPB Nr 9 w łJur.l:nł Doił 8 lmolialach 
wyoSIOOął się na czoło Stanibław Kubik 
(164.2 proc). Feliiksa Pakuls'lta u:zyskda 
161.5 proc., Sabina Gldnk 160 proc„ Józef 
Zaikirzewskl 159.9 proc., a Marla Tom
czyk (155.8 proc}. W przęd2atm (600 
wrzec.) odznaCLyły się Regina Makota 
(144.5 proc.) I Kazimiera Sobańska 
(141.4 pro-::.). 

w PZPB NT 14 1'f tkmnt (8 uoeten) 
U'ZY'Skała Fełiksa Cwiek 1413 proc_ W 
nildami wyróżnił"' się Mada Meilka 
(130 proc.). W pn:~zalnl Marla Fran
kows'ka o~nęła 153.2 proc„ a Al~k
sandira AdaQJ.czyk 132.3 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędrlalnt (3 atrony) 
Jamina KiliCZJl!.arek i Alllla Szkudlarek o
sią.gnęły po 154.6 proc, a FeI1ksa Sob
czak i Karolina Gogolewska (-ł l!Jl!rony) 
po 158.4 proc. 

W PZPB w Paibłanfcach w tkahil -. 
8 k!rosnach nzyskała Aniela Ulman 158.8 
proc. Stanisława Maksymowicz (6 kiro
s:ien) osią~a 168.5 proc. Na .,czwór
kach" odznaczyły się Zofiia Bl(lrieik 
(133.5 proc.). Staniis-ława BuJnowlc:z (1'63.1 
prO'C.) Józefa Barańska 163,4 pr(JC. i He
lena PaWlO'lvska (163.2 proc.). W fl'l"U}
dzalnl (750 wrzedo:n) wyróżniJ1 slę Ma
ria Gajewska (155.U proc.) i Genowefa 
Marciniak (137.2 proc.). 

W PZPB w Zgierzu w . pnędzailn4 (4 
strony) wyróżniły się Antonina Nowak 
(174.3 proc.) i Maria Pod!radzińska (164 
proc.). Helena Podradzińska (3 strony) u
zyskała 171.7 proc., a Helena Wałęsiń
ska 165.7 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał 
ni (10 krosien) osiągnęła Marta Majer 
176 proc„ a Janin"' Stramska 166.6 proc • . 
Na 8 krosnach wyróinłły się B. Psiuk 
(176.2 proc) i Zotia Niewiad·omska (154.4 
proc.). Janina Kłopotek 16 krosien) uzys
kag 171.2 proc„ a Fraru:łsaik.a Droż-
dżewsk<11 163.3 proc. · 

Dalam: ra.diofonizaeja trwa. Coraz więcej 
ulic otrzymuje linię ra.diofonioz:ną. Kto 
chce jeszcze w tym roku zainstal()waĆ so
bie głośnik mieszkaniowy, winien się zgło· 
sić w najbliższych dniach do Koła SKRK 
w Cygance, ul. Rąbieńska Nr 9. 

Po skończonej radiofonizacji tej dzielni„ 
cy .- brygady, monterskie będą przerzu-
cone na inne tereny. · 

ODBIERAJCIE MLEKO KARTKOWE 
W maju rb. według planu ma być l'OZprO'Wa

dzone w Łodzi pnez sklepy spółclzl.elae dia 
ooeci do 1 lat i matek 476 ~· litrów mleka 
po 2 zl. za mr. Dotychczas, chociaż zbliża sit} 
koniec miesiąca, posiadacze kart wybrali za
ledwe 50 pro~ całej ilości mleka. Poniewaz 
mleka nie można magazynować, :mogą powstać 
w końcu miesiąca. duże trudności dla opiena
łych odbiorców. Po 31 .ma.la rh. brtki majo
we tlracą ważność. V{e własnym więc intere· 
sle należy odbierać mleko jak najwcześniej. 

NOWY WICEDYREKTOR DYREKCJI ~ 
GU POCZT I TELEG'1A.FOW W ŁODZI 

Zanądzeniem Ministra Poczt i Telegrafów 
Nr Pers. 1212 z dnia 15 maja 1948 r. miano
wany ?:ostał Wicedyrektorem Dyrekcji Okrę• 
gu Poer.t i Telegrafów w Łodzi Ob. Stefan Kli
maszewski, dotychczasowy Naczelnik Wydzia
łu Ogólnego tejże Dyrekcji. 

WSPOŁPRACA LEKARZT 
W „ YGODNIU PCK" 

PolsJd Czerwony Krzyż dorocsmym zwycza
jem urząd.z.a „Tydzień PCK (16-22 czerwca), 
zasa.dnkzym celem którego J,est dotą.rcle do lu-, 
du p·racującego wsi i miast z hasłem padnie-. 
sienia kultury zdrowot:n~j Na.rodu. 
Okręgowa Ii:ba Le.ka~ka Łód2ka apeluje do 

lekarey o popnrc!e i o przys,ąpienie do w·spół 
pracy w tej akcji, p-Oprzez wygłą.6Zanie odpo-. 
wiednich pre.lekcji l o dostarczenie PCK poga
danek na tematy popularyzacyj,ne z dziedziny 
krnewienia kul/tury . sanitarnej. 

Zapisy przyjmuje do dnia 10 czerwca br. Se
kretariat Izby Lekars'kiej w Łodzi, przy ul. 
Stefana Jaracza Nr 19, w godzinach 10-14, 
lub telefonicznie 215-05. 
WYKŁAD 

W niedzielę dnia 23 maja o godz. 12 w Auli: 
Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 
68 odbędzie się wykład Zast. Pro!. Dr Szuber
ta Wacława pt. „Praca jako zaga.dnienie kul
tury". Wste:o wolny. 



Nr 13ł 

Kom:tety jedności w szkołach Ku wielkief idei Jedności 
Komitety jednościowe w szkołach zaczę 

ły powstawać jeszcze przed utworzeniem 
Komitetów DzielnicowYch (obecnie już ist
niejących wszędzie). Akcja powiodła się, 

trzeba jednak pamiętać o pożytecznym no
watorstwie kół, które te prace zapocząt
kowały. A więc Il Państw. Gimnazjum i 
Liceum ośrode!t szkolenia metalowego, 
XV Gim, i Lic. Oczywiście najfatwlej o 
i:a.~ożenie Komiktu tam gdzie istnieje wy
próbowana współpra.ea mię:Izyorganlzacyj 
na to też nietrudne miał zadanie ośrodek 
§Zkolenia metalowego. Koło to w c·ągu ro
ku ściśle współpracowało z OM TUR-~m 
wspólne zebrania referaty, wspólne prace 
świetlicowe. Inaczej nieco wygląda praca 
w XV Gimn. gdzie również OM TUR, 
ZWM i Wici oraz Zl\"!P korzystały z ozdo- • 
blonej własnym wysllkiem świetlicy, odby 
wały się wspólne zebrania. Tam również 
droga do Komitetu jedności wiodła poprzez 
faktyczne nawiązanie kontaktu I wyrazem 
ibllżenia była początkowa Komisja. Współ
Dracy, a następnie Komitet Jedności. Pewne 
trudności musieli pokonać organ!za.torzy w 
II Państw. Gimn, nie wszyscy bowiem zdo
łali doprowadzić do trwalej współpracy w 
szkoleniu ł zajęciach świetlicowych. 

Międzyoreanizacyiny kurs aktywu w Otwocku 
W dn. 4-14 bm. odbył się I ogólnopolski 

kurs międzyorganizacyjny dla aktywu powia
towego i wojewódzkiego ZWM, RP „Wici", 
OM TUR, ZMD. Siedzibą kursu był Socjali
styczny Ośrodek Szkoleniowy w Otwocku, 
któremu pod względem rozlicznych wygód mie 
s~kanfowych i aprowizacyjnych nic nie moż-

na mieć do zarzucenia. Szkoda tylko, że bi
blioteka tutejsza jest zbyt uboga. 

Oto, jak się przedstawiał nasz plan pracy: 
Ogólnie mówiąc: referaty, seminaria, świe

tlice, samodzielna nauka zespołów. Z zagad
nień ogólnych tematy takle, jąk: „Materializm 
dialektyczny i historyczny•·, „Imperializm, a 

~~~----~---------------------~ 

Młodzież ze wsi i mla~t. z fabryk i szkół 
przygotowuje się do jedności. 

: Fragment z tycia obo
+i zu d~a przodown'.c 

gminn~ch PRW - ko
biet w oj. ł6dzkiego 

w Jastynowie pod 
Łodzi-

111 
OEÓZ GROMADZI 100 
OZ EWCZĄT i podlega 

' .,SlUŻBIE POLSCE" 
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Pnzno.ien111 sle noUJzaie!!!. . 

o edzy z Czechosłowacji w gościnie u młodzieży łódzkiej 

walka o pokój", „Nowe zasady wychowania", 
„O państwie demokracj~ ludowej", „Gospoda 
ka Polski Ludowej", „Walki o wyzwolenie~ 
łeczne ,I narodowe w historii Polski", „Polska 
a ZSRR". Zagadnienia organizacyjne: „Ge

neza i struktura Komitetów Jedności'', „O 
zjednoczeniu organizacji młodzieżowych", 

„Wytyczne dla pracy organizacyjnej w okre
sie do zjednoczeil!ia'', „Kongres :z:jednoczenlo.. 
wy 22.7" - wymieniając najważniejsze. 

Na sem1nariach omawiane były wyżej wy
mienione tematy, ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na realizowanie Jedności w terenie. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że niektóre 
tematy były dwukrotnie wygłaszane, jasnym 
się stanie, że roboty, jak na dziesięć dni, b:r
ło aż za dużo. Dodać należy, że nie wszyst
lcie wykłady odJ?OWiadały naszym wymaga
niom I potrzebom. Cztery godziny (z 10 min. 
prze.rwami) wykładu o materialiźmie dialek
tycznym i historycznym, szczególnie dla lu
dzi, którzy po raz pierwszy ten temat słysze)! 
- były szczególnie trudne. Podobnie cztery 
godziny w jedno przedpołudnie o hlstorll ru-
chu ludowego. , 

Ostatnim wreszcie brakiem, o którym mam 
zamiar ws.pomnieć, był Illieproporcjonalny 
!!k~ad organizacyjny uczestników. Oczywiście, 

w tym wypadku b~pośrednio zawiniły zaI'ZI\• 
dy poszczególnych organizacji. Z przewidy
wanej liczby 150 osób przybyło tylko 86 (z 

czego pokaźna ilość trzeciego albo czwartego 
dnia kursu) - w czym na przeważaj!le\ lloś~ 
OM TUR-owców - 27 ZWM-owców, tylko 

Łódf okazała się gościnnym miastem. mogli ją obejrzeć) chrabąszcz od Finki, ołó- I naszymi narodami przed rokiem 1939-tym. 1~ Wiclarzy 1 1 czło
nek ZMD. 

Sądzi cie, że to moja opinia? Nie! -wek, którym piszę, od Milanka fotografie Pe-1 Dziś wiemy, że nasze dwa państwa dzięki z kolei spyta należy, jakie były dodatni• 

k 1 d C h piczka Zdenka i innych, lalka w stroju !udo- prawdziwej wzajemnej pomocy, podnoszą strony i· osi·ągru·ę a kursu?. , 
Tak stwierdzili to nasi o e zy z zec o-

wym i wiele, wiele adresów, które zapowia- swój poziom gospodarczy. NaJ·bardziej podobały si• nam se-""•..._ 
słowacji, z Morawskiej Ostrawy. Z Fabryki d J k · · wyml dr só " „„ ........ -. 

dają miłą korespondencję. Już o pięciu go- eszcze na za onczeme ana a e w. układane na zasadzie terytorialnego podziału 

~,Riltgers" - członkowie „Sraz Cesliie'j Mla- c'-zin nie ma naszych gości w Łodzi, w tej Wszyscy głęboko wierzymy, że spotkamy się na W-Ojewództwa. Bardzo zżyliśmy się w trak 

deży". Ale opowiedzmy jak to było. Dziesięć chwili pracują przy odbudowie Warszawy, a jeszcze kiedyś „Góra z górą się nie zejdzie cie wspólnej nauki. Pewna jestem, że w woj. 

dni temu przyszedł do Zarządu łjódzkiego za dwa dni będą już w Czechosłowacji przy ale człowiek z człowiekiem zawsze". I my szczecińskim, górnym śląsku w poznańskim 1 

Z\ i M list od Kol. Kol. z SCM, w którym S\vÓich warsztatach pracy. Dni · spędzone z jesteśmy głE:}łoko przekon·1ti o słuszności te- Zagłębiu praca będzie prowadzona ze :r:.:ro:z:uml• 

łamaną polszczyzną powiadomili nas oni o I nimi pozostaną mi zawsze w pamięci. Mile go przysłowia i to nam osładza rozstanie. A niem znaczenia podjętego wysiłku, który do

wycieczce swej do Polski. Związek Czeskiej wieczory w Wojewódzkiej Szkole ZWM i w zresztą Czesi zaprosili nas do siebie. I dla- prowadzi nas do zjednoczonej organizacji pol 

Młodzieży „Ostrawskych chemickych zavodu, świetlicy przy PZPB Nr 1 śpiewy, tańce, wy- tego mimo, że auto z naszymi kolegami już skiej postępowej młodzieży. • 

narodni podnik zavod, Riltgers, Ostrava" ma miana znaczków (jak zawsze przy takich spot rusza, ciągle jeszcze słychać wołanie „Do zo- Doprowadzenie do jednolitej, nie tylko s 

zanńar w dniach 16 - 22 maja 1948 r. wy- kąniach) i przegrane przez nas rozgrywki baczenia w Ostrawie Morawskiej". W krót- n&zwy, ale 
1 

z treści organizacji oczywiście 

jechać autobusem do Polski, a to do: 03wię- w ping-pong I w lrońcu krótkie przemówie- kim czasie zaprzyjaźniliśmy się. Nic dziw- nie jest sprawą łatwą _ im większy trud 

cimia, Krakowa, Łodzi 1 Warszawy. Dalej nie przewodniczącego grupy czechosłowackiej, nego - ci młodzi robotnicy - członkowie de- włożymy w jej zorganizowanie, tym wlęks7A 

SCM zwraca się do nas z prośbą o udzielenie Kol. Sanovica Josefa, który dziękując nam mokratycznej organizacji młodzieżowej tak będą wyniki. 

:Im pomocy przy zwiedzaniu naszego kraju. za gościnę, mówił jakle musj.ały zajść zmian) samo jak my uczą się i pracują. I tak sa- h _, i_, 
• k b d · trw 1 · d k Trze...,a, żeby u11odz1et ZWM, „W a", OM 

Oczywi~c' e chętnie oprowadzil!śmy ich po w życiu . Czechosłowacji i Polsk~ Jeżeli taka mo. ja my u UJą wy a e SW<>Ją emo ra- TUR, ZMD zrozumiała, jak doniosłą doko-

naszym mieście. ' wycieczka, wycieczka młodzieży robotniczej tyczną ludową Ojczyznę. 1 
nuje pracę. Że zrealizowana zostanie wren-

[ eżą p rze~e mną pamiątki, które Czesi do innego kraju, jest możliwa. Sło":'a te, ni~ . K 1 żank' i k:led * je~li macie ochotę cię ~d~~ jedności. o ~órej każdy dotąd ''.w cl.-

nam zostawili: piękna statuetka (jaka szkoda, wyn:~gały komentarz!, . yvszyscy. Je w teJ .0 e 1 ~ . chosc1 marzył ze rue ma żadnych racJonal„ 

··e nie mogę jej sfotografować abyście i Wy chwil! dobrze zrozum.Jeh 1 odC7ul1. Następ- nawiązać ~ap~awdę milą korespondencJę to nych, uzasadnionych przyczyn. któreby mo-

~...,.,------·------ nie kol. Sanovic „wręczył przewodniczącemu piszcie po a res:Z K M gły przeciwstawić się temu procesowi. 

Zarządu Łódzkiego Kol. Jabłońskiemu wyżej · · · r t ł śn. ł d i ż · 

,,Służba Polsce" - bataJiony rzeszowskie we 

Wroofowiu p11Zystąpiły do pracy w trze-c1' 

punktach miasdi. Odbudowa stadio.nu olimplj· 

Akiego, usuwC!Jl.ie ruin w mieśoie I budowa 

W y stawy Ziem Odzyskrurych. Kilka kompanii 

pra.cuje przy niwelowaniu terenów wystawo-

wvch 

wspomnianą statuę. Z kolei zabrał głos Kol. RUTGERS 0 w a ie. m 0 z e zorgaruzowana na-

Jabloński. Wiele - mówił - trzeb< było pra Ostrawa - Zabreh. pewno. zrozumie i napewno ~ealizuje. A 
uczestmcy kursu będą niewątpliwie gorliwy-

cy i wiele \vysiłku aby stworzyć takie wa- Jest to adres koła SCM przy fabryce, w i li t . t . · lki j "dei j d ś t 
runki, przy których w codziennym życiu za- której pracują nasi nowi przyjaciele m rea za orami eJ wie e 1 e no c 

o stosunkach, panujących między B. Alina Osladacz6wna 

p o parotygodniowej przerwie wznawiamy 
dział „Na półce z książkami". I znów 

zwracam się do czytelników z prośbą o nad
syła.nie wypowiedzi w związku z omawianymi 
w naszej rubryce pozycjami. Podajcie pro
jekt w jaki sposób rubrykę tę ulepszyć, czy 
zmienić aby jak najbardziej .odpowiadała. czy 
tając:vm. 

Piszcie do nas koledzy! Nam to ułatwi pra 
cę, a dla was nasza rubryka stanie się do
brym informatorem i doradcą. 

Kontynuują~ rozpoczęty dział literatury 
marksistowskiej omówimy jej dalsze dwie po 
zycje. Jedna z nich to - „Podstawowe za
gaddeńia Marksizmu'' - J Plechanowa, dru
ga: '- „Kapitał i wartość dodatkowa" .. „Płaca 
i dzień roboczy". - A Kuzniecowa i K. Ostro
witianowa. Obydwie te broszury wydała sp. 
wyd. „Książka'". • 

W pierwszej z nich autor omawia dokład
nie istoty materializmu historycznego. W „Pod 
sfawmvych zagadnieniach marksizmu" dosko
nal.ą widzimy Jak kształtowała się nauka mar 

ksizmu, co nauka ta przejęła od wcześniejszej 
i współczesnej filozofii niemieckiej po po
przednim przekształceriiu, a co kategorycznie 
odrzuciła. 

Uzupełnieniem broszury są dwie rozpraw
ki „O skokach w przyrodzie i bistoru•·· i ,;Dia
lektyka i Logika". 

Pierwsza z nich jest rozwinięciem t.ego pra 
wa dialektyki, które inówi o gwałtownych 
zmianach, zachodzących wskutek przechodze
nia zmian ilościowych w jakościowe. W dru
giej autor omawia różnice i elementy prze
ciwstawne dialektyki i logiki formalnej. 

uga z omawianych dziś pozycji litera
tu marksistowskiej - broszura Kuznieco
wa i Ostrowitianowa - jest doskonałą pod
stawą do dalszych studiów nad marksistow
skim poglądem na świat. W. sposób bardzo 
przystępny i zrozumiąły wyjaśnia pojęcie ka
pitału i wartości dodatkowej, omawia meto
dę statystyczno-porównawczą płace roboczą i 
dzień roboczy. 

Należy zaznaczyć, że wszystkie marksistow 
skie wydawnictwa ,,Książki" są uzupełniane 

przypisami i skorowidzami, które bardzo uła
twiają zorientowanie się w tych trudnych za
gadnieniach. 

W dziale literatury pięknej zajmiemy 11!~ 

dziś poezją. Omówione pozyc.le to szereg zblo 
rów wierszy Władysława BronlewskiP~D (Wie 
dza i „Książka ") i pięknie wydany przez Sp. 
Wyd. Czytelnik „Antologia poezji rosyjskiej" 
w opracowaniu Mieczysława Jastruna i Sewe 
ryna Pollaka. 

Wiersze Wł. Broniewskiego to ~nt prze
ciwko ustrojowi międzywojennego dwudziesto 
lecia (Łódź, Zagłębie Dąbrowskie) walka o wy 
zwolenie społeczne - nie tylko w Polsce 
(„Cześć i dynamit'• „No pasaran"). 

Wiersze powstale w okresie wojny zagra
nicą, poświęcone są wypadkom 1939 roku. 
Wszystkie je cechuje tęsknota za Polską. Je
dnocześnie towarzyszy im wizja Polski n0e 

wej, tej która oowstaniG no zn.iszczeniu fa"I 
łzvzmu. 
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Kroni~a Pa~ianic 'Akcja Pomocy Zimowej dała dobre wyniki 
1.683,090,50. Pozostała suma w gotów-1 szych otrzymała 2.28.00~ ~., Wojewódz: 
ce i bonach znajduje się w banku i bę- kiemu Koroitetow~ Op1ek1. ~połeczneJ 
dzie przeznaczona na kolonie letnie dla przekazano w mysl przepisow - zło· 

Komu winszujemy 
So0ota, 22 ma]a 1948 roku. 
Dziś: Heleny, Juli1.: 

*·~ 
Kina 

Polonla: „Na tropie ~brodni'. 
Robotnik: · „Ostatni etap". 

" 
Dyz urv aptek 

Dziś dyżuruje apteka mgr. 
ul. Czerwonej Armii nr. 19. 

Dy:iury lekarskie 

Kotyni, 

W bieżącym tygodniu do soboty, dn. 
22 maja br. godz. 6-ta rano dyżur lekar
ski Ubezpieczalni Społeczne; pełni dr. 
Dlugosze,,yski zam. :rrzy ul. Armii Czer 
:wonej 23, tel. 217. 

I ~~~-

; Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M O. 63 
Pogotowie Ubezplectalnł Spt>łecmej 208 
P. C. K. 112 
Dworze<: Koh~jOWf lłt 
Zarziid MleJai 66 
P. Z. P. 8. 23 
Telegraf 213 
P. P. IŁ S 
P. P. S. 1'3 
1tKU. Komenda . Oarnizonu 33 
Str4łPMa.rna O 

/ 

Redalitor „Głosu Paoianic" przyjmu
je interesantów _codziennie od godziny 
H ...... 12, w redakcji przy ul. Limanow· 
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. · 

Komitet Pomocy Zimowej, powołany 
do życia przez Zgromadzenie przedsta
wicieli pabianickiego społeczeństwa, 
działa pod kierownictwem ob. Cz. r Dy
ły. 

Wpływy za okres 1947 - 48 r. wy
niosły 2,09.:i,276 zł., wydatki zaś - zł. 

z m ·iasta i 

dzieci. tych 209,000. · 
Akcja dożywianfa, dzieci w szkołach i Przy .sposob?o.ści ko_muni~mjemy, że 

przedszkolach pochłonęła. 1,130,000 zł. wydatki adm1mstrac_YJne ?1e prz.ek;od 
Kuchnia Powszechna dla najbiedniej- czyły na.wet 8 _proc. wpływow, c? sw1a 

czy o oględne] gospodarce K•)m1tetu. 

z okolicy 
Z pomocy zin~.owej korzystało 

2,254 dzieci, a z kuchni powszechnej -
150 osób. 

UCHWAŁY ZARZĄDU · MIEJSKIEGO I i to nie wiele pomaga. Podobny stan 
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu rzec~y ma.miejsce P.rzy ul. Kon?pnej_ 26 

"T; · ki·e ... 0 a dł po a· uchwaiy gdyz komin fabryki Pawłcr<;1;~k1ego Jest 

Zapowiedziana loteria fantowa nie 
doszła do skutku z przyczyn niezależ
nych od Komitetu. I1,9.11ty zostaly odpc· 
wiednio zabezpieczone. „v,eJS 15 z pa y w zne -'. , , ·. · ,k· 

interesujące szeroki ogół naszego spo- rowniez za n:~ 1· . . 
łeczeństwa. Władze sanitarne J budowlane winny :<om unikat Poruszona w „Głosie Pabianic" spra
wa utworzenia przy ul. Legionów Par
ku Miejskiego wkracza na realne to
ry. Być może, że w stosunkowo niedłu
gim czasie park ten zostanie oddany 
do użytku publiczności. Na tymże po
siedzeniu uchwalono rozpocząć nie
zwłocznie prace nad otwarciem, nara
zie ruchu pieszego przez park PZPB, 
od ul. Bugaj do ul. Kilińskiego. 

Na rzeczce zostanie zbudowany drew 
niany .most z poręczami, ustawione la
tarnie, a w roku przyszłym Zarząd 
Miejski przystąpi do urządzenia na· 
wierzchni, dla ruchu kołowego. 

NIE · ZATRIDVAJCIE NAM 
POWIETRZA 

M. J. 

Przy ul. Ks. P. Skargi nr 17 znaj
dują się Państwowe Zakłady Przemy
słu Bawełnianego nr 17. Fabryka ta 
posiadała ongiś komin żelazny wysoko
ści do 15 metrów. Kiedy uległ zepsu
ciu usnięto go i zbudowano nowy nie 
przekraczający wysokości 5 mtr. ' 

Dym, wydobywający <się .z komina, 
przenika do mieszkań okolicznych mie· 
szkaticów, którzy Zll'!-3.J.SZeni są __ wobec 
tego mieć stale zamknięte okna. Lecz 

wejrzeć w tę srpawę. 
M. J. 

ZJAZD ZARZĄDÓW KÓŁ PCK 

W niedzielę, dnia 2'3 maja br„ o go· 
dzinie 11-ej, w lokalu Hotelu Miej
kiego, odbędzie się Źjazd Zarządów 
Kół ~ Pabianic i pięciu okolicznych 
gmin. W Zjeździe weźmie udział kilka

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej zawiadamla ogół swych człon· 
ków, że w dniach od 24 do 30 maja br. 
winni zgłaszać się do sekretariatu To· 
warzystwa, przy ul. Armii Czerwoi;ej 
nr 11, w celu załatwienia wszystkich 
dotychczas nie uregulowanych spraw 
członkowskich. 

dziesiąt osób. 
Program Zjazdu 

przemówienie insp. 
dzi', sprawozdania 
i wolne wnioski. 

Sekretariat czynny jest codziennie 
jest następujący: od godziny 17-ej do 19-ej. 

Okręgu PCK z Ło- . Komitet 
poszczególnych kół 

M. J. Kronika milicyjna 
DŁUTÓW WOŁA O USUNIĘCIE 

SLADOW WOJNY 

Osada Dłutów, oddalona od Pabianic 
o 13 km. jest nieco zaniedbana przez 
czynniki, zajmujące się usuwaniem śla
dów wojny. 

W okolicznycn lasacn w Łaziskach, 
leży armata i pięć czołgów. W lesie 
sterczą dwa czołgi, utrudniając prze· 
jazd drogą. To samo jest w Kuź· 
nicy .. W samym . zaś Dłutowie - h~ży 
czołg i" kadhlb samochodu. Należałoby 
jak najrychlej rozbić te „zawalidrogi" 
na -złom i wywieźć do hut. M. J. 

SAMOBó.JSTWO 
Galka Adam, lat 57, zamieszkały w 

Pabianicach, przy ul. Armii Czerwo!l~j 
9 popełnił samobójstwo przez wyp1c1e 
vnększej ilości kwasu solnego. Powo· 
dem rozpaczliwego kroku była prze
wlekła choroba. 

>r. ~. "'·· 
BRZYDKO WPADLI 

Uroczyste zakończenie kursu dla tkaczy 

W autobusie PKS, kursującym . na 
trasie Łódź - Zelów, podczas kontro
li , przeprowadzonej przez funkcjona· 
riusza MO, znaleziono 14 skór cielę• 
cych, których właśeicielami okazali się 
ob. ob. Bieńkowski Bolesław z Wida
wy, Rynek 1 i Kaleta Władysław z Pa· 
bianic, ul. Próżna 23. Skóry były su· 
rowe, przygotowane do wyprawy. , _ 

Zatrzymani zeznali ·W cza~ie .docho· 
dzenia, że już od roku trudnią się sku~ 
pem skór dla nielegalnych garbarń. Prawie ro1i 'temu Zrzeszenie Właś-1 ukończyło go 61 osóh, w tym 11 kobiet. 

cicieli Tkalni Mechanicznych postano- Wykłady oraz prace ~uchaczy stały na 
Po przemówieniach odbyła się część 

koncertowa, którą "r}.r.pełniły występy 
małej orkiestry Zw. Zaw. Muzyków pod 
batutą ob. Dobrzyf1.sldego oraz popisy 
uczestników kursu. 

wiło zorganizować fachowe kt<rsy dla 
swych członków. Miały ona trwać czte
ry miesiące. Po upływie przewidzianego 
terminu okazało się, że kursy należy 

przedłużyć do 10 miesięcy. 

·w środę, dnia 19-go maja w lokalu 
Zrzeszenia odbyła się uroczystość za
kończenia kursów. Przybyli na nią: wi
zytator Kuratorium Okręgu Szkolnego 
- Łódź, ob. Rafa, prezes Izby Przemy
słowo - Handlowej w Lodzi, ob. inż. Ba
jer, dyrektor tejże Izby, ob. inż. Luciń
ski, wizytator, ob. Sroka i prezydent 
miasta. ' 

Na scenie umieszczony został sztan
dar Zrzeszenia, uflmdowany w 1938 r. 
i przechowany w czasie okupacji. 

Uroczystość otworzył prezes Zrzesze
nia, ob. Polanowski. 
Jak wynika ze złożonego przezeń spra

wozdania, na kurs zapisało się 90 osób, 

Poi ary 

wysokim poziomie. 
.W-imieniu kursantów przemawiał ob. 

ś~ri.tlicki. 

łłowe ambulatorium Ubez.pieczalni 
Jak nam komunikuje lderownictwo /do wspomnianego ambulatorium z pJ· 

Ubezpieczalni Społecznej, pabianiczanie miniqciem Wydziału Lecznictwa. 
już · wkrótce,. bo od tll;ia 1-go ~zerw· :Leke.rze lJbezpieczalni - specjafści, 
c~, b~dą .n:oglt kor.~ystac z. now.eJ pl~- przyjmować będą, _ jak dotychczas 
c?wkt teJ mstytucJI. .zostaJe m1an~w1- _ w punktach: ul. Armii Ludowej 
cie otwarte ambulatorium przy ul. 1rau 'R J r\ . 8 · p ł k' 17 D · ~ 
gutta 4. Będzie ono czynne 10 godzin ' oc 1<•; nr 1 u as iego · ztecl 
dziennie _ od 8 do 18-ej. Ubezpiecze- ubczpteczon_ych bę?ą b:'!dane. w pr_Y~ 
ni i ich rodziny, za wyątkiem chorych, watnych mieszkaniach dr. P10trowsk1e1 
którym potrzebna jest porada spE.cja· (K0nopnickiej 6) i dr. Sobańskiej (Bóż· 
listów, mogą się zgłaszać bezpośrednio niczna 5). 

Szkolenie pracowników 
Opieki Spolećznej 

W połowie bieżąceg0 miesiąca otwar
ty został w Warszawie ośrodek szkole
niowy pracowników opieki społecznej 
Z6I'ganizowany przez Ministerstwo Pra
cy i Opieki Społecznej na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych, w celu po
głębienia ich wiedzy fachowej oraz zro
zumienia działalności opiekuńczej w no
wym Państwie Polskim. 

Przeszkolenie to przechodzić będą za -
równo pracownicy ministerstwa, j.ak i 
pracownicy i działacze opieki społecz-

nej na innych .odcin.l\:ach. 
·W dniu 20 b. m. minister pracy i opie
ki społecznej tow. Kazimierz Rusinek 
dokonał inspekcji ośrodka, stwierdza
jąc jego wzorowe przygotowanie do 
spełnienia wyznaczonyeh mu zadal1. 
Już obecnie w ośrodku odbywają się 

dwa kursy: dla Tcierowników ref erat ów 
wojewódzkich opie7d nru'l mntl>,ą i dziec
kiem i drugi, zorganizowany dla po
trzeb Chłopskiego Towarzystwa Przy
jaciół Dzieci. 

Obydwu „kompanów" wraz ze . skórą 
przekazano Delegaturze Komisji Spe~ 
cjalnej w Łodzi. 

Wieści z kraju 
WALKA Z POŻARAMI LASÓW, 
Na skutek trwającej od dłuższego 

czasu suszy, w leśnictwie Zacisze, koło 
Białegostoku wybuchł ~pożar ~asów, 
Dzięki energicznej akcji ludności o~o
licznych wsi, zdołano pożar zlokal:zo
wać i uchronić drzewostan przed znisz
czeniem. W nadleśnictwie Sejny.w pow. 
suwalskim pożar zniszczył znaczny ob
szar lasów. Straty sięgają miliona zło
tych. 

15 TYSIĘCY DZIECI POLSKICH 
REI' ATRIOW Ar~O Z NIEMIEC 

Według obliczeń polskiego Czerwonego 
Krzyża .jo dnia 19 bm. repatriowano z Nie
miec ponad f5 tysięcy. dzieci. 

Na podstawie nadesłanych zgłoszeń rodzin 
i osób zainteresowanych trwają poszukiwa
nia nad od!lalezieniem w Niemczech około 40 
tysięcy dzieci palt.kich. 

Komisja do Badai'.t Zbrodni Niemieckich 
obliczyła, że w Niemczech powinno p:rzec-y
wać jeszcze 6kolo 100 tysięcy dzieci i mło
dzieży, wywiE:zionych z Polski. 
SETNY OSRODEK ZDROWIA NA POMORZU 
W DAWNYM PAŁACU OBSZARNICZYM 
W Janikowie pod Inowrocławiem nastąpi 

w dniu 29 m aja otwarcie setnego na Pomo
rzu. ośrod ka zdrowi'! i staci i opieki nad matką 
i dz.ieckiem. Otwarcia tej placówki .dokona 
wiceminister Zdrowia - dr. Sztachelski. 

We wtorek, w godżinach popołudnio
wych, zapaliły się przy ul. Nawrockie
go szopy, w których ~hecnie mieści się 
cegielnia C. Wlazłowicza. Pożar począł 
zagrażać sąsiednim budynkom miesz
kalnym. Dzięki natychmiastowej akcji 
Straży Pożarnej - mlejskiej i fabrycz
nej, przy pomocy Ochotniczej Straży 
z Jutrzkowic, pożar ,zlokalizowano. Spa 
liły się jedynie szopy. 

Setny z kolei ośrodek zdrowia na Pomorzu 
mieścić się będzie w dawnym dworze obszar
niczym, zdewa~owanym na skutek działań 

!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!:!!:!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'• wo2ennych i wyremontowanym oraz wzoro- . 
• * * . c . 8 Gł p b• • k• wo urządzonym wy$iłkiem mieszkańców łca-

1 ł ł !ej gminy. Ośrodek obejmuje przychodnie: 
w aomu, przy ulicy Targowej 5, za- zy ·a Cle . os a 1an1c I ~rzeciwjagliczą, przeciwgruźliczą, przeciw. 

paliły si~ s~dze w kominie .. Straż "!?~· · . . · ' I · - weneryczną oraz przychodnię dla matek z 
zarna zllkw1dowała natychmiast ogten. dziećmi. 

' ' . 
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TEATR„ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś „Ll~ie Gn'iazdo" w wykonaniu zespołu 
warszawskiego teatru Studio pod kierunkiem 
Karola Adwentowicea. 

Wobe.c powodzenia sztuka „,Lisie Gniazdo" 
b~dzie grana do niedzieli dnia 23 bm. włącz
nie. 

Początek przedstawienia o godz. 19. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR POWSZECHNY 
!:>ziś o godz. 19.15 gościrt.ny wys-tęp Jani111y 

Piaskowskiej w świ etnej nowoczesnej siztuce 
Verneuill'a p. t. ,.Już nigdy nie skłamię". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

!ni§ i jutro o godz. 19.15 farsa Noela Co
warda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan
da Jakubińska Michał Melina, Dam.11'.a Sza
flarska i ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 

TEATR ,,SYRENA", Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia 

G. DREGEL Y „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowaniu i z piosenkami Jel"lego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna o~ godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Hetbac:ba. Udz'.ał bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do- na
bycia w Spółdzielni Artystów - Pla·styków -
Piotrkcwska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „o S A" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNI!!! 

WIOSENNY BIEG 
Udz'iał biorą: H. Grossówna - A. Dy:ms11:a -

J. Gosławskd - H. Grochowska - M. Łukjań
ika - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar
>ki - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj
.e r - Duet Sutt. 

Przy pianinach· Z. Wiehler i W. Synder . 
. c,. - 0 r' a: A Dymsza. Dekoracje: St. ' Frasiak. 

P d sprzedaź w kasie teatru (telefon 140-09) 
• „ )d-i: 10-13 i od lt>. 

„PRZY SOBOCIE - PO ROBOCIE" 

W najbliZszą sobotę dnia 22 bm. o rodz. 
16,45 Rozgłośnia Polskiego Radia w Łodzi w 
swym lokalu przy ul. Narutowicza 130 orzą· 
dza specjalną audycję pod powyższym tytu
łem, dotyczącą współzawodnictwa pracy pt. 
.. Załoga Elektrowni Łódzkiej ściga się z Za
"~' E'e'(trowni Warszawskiej". 

' audycji wystąpią najlepsze siły artysty
., ' 1 te<;nołowa salonowa orkiestra Polskiego 
·.,. r' 'ł . Opracowanie - Franciszka Leszczyń-
•„a. 

K<.-nferansjerkę poprowadzi znany artysta 
cen łódzkich - Rudzki. 

l&INA 
ADRIA - „Pirogow", 
BAJKA - „Wśród Ludzi". godz. 16.30, 18.30, 

20.30; v. niedz 14.30. 

I rtr Ul 

Ze sportu -
Szukamy olimpijczykOw! 

Trener Stamm odkrywa kilka talentów na Pomorzu 
Pe·lib Stamm poi jow.i pięśclairze „Legii" 1 Chełmży. CheMn.~ ławia1 odegraliby oni! nfow~• pow~• 

po'W'!'ooie z rornie- je&t w chwili obecnej ku:&nill ~lootów boik- s-zą rolę w lluirnie.ju. , 
ju o mis·brzostm:i serskich POllllOru. Duże sa:aru;e !Il<!, zvtła11zcza Ogółem Stamm 6tJw!!eir<ba., '* :w wagiad 
boksemkie jlunio- lboksE!'!' wagi ,.papierowej" S)"lwe&ter, bojowy lżejszych stan boiksu pomon;kieqo jest n„jmo
r-Ow Pomorza, zOłr- i wytrzymały. dalej 17-letni kiogut Paliński Il pełiniej zadawaJ.ający, wagi cięższe 111artiomiaet 

gan.izowanego - ma.niem Stamma leps.zy od swego brata se· są największą bolączką wszysllkich kil,uibów 
pr2etz KS „Legia" niora z wagii .półśir~diniej, OJ'az dw,uJk.Iotny pięściarskich Pomora 
w Chelmży - po· mistrz Polski juniorów w wa<lrze średniej - Treineir Stamm, kt&.ry powsta.n1e na ""
<1izie1lił się swymi Gebu.lak, ~My tym razem nie móg~ wiele po· rru do 25 bm., przeprowad!zii inspekcję k.1u· 
uwagami :na temat kazać, gdyż w fina-le wyg~ał ze sbaibym prn:e· bów byd:goskn-oh, a obecnie wyjeżd;ża z Oheł'm· 
obecnego stanu i ciwnikie.m już w ipiieirwszej rundrzde. ży do Włodaiwka, Toirunia i Lnowirodaiw:ia,, 
poz.iomu boksu po- Z boikserów „Zjednoc:z.en.ia" wyrótnla się gdzie przeiprowad:zi treningi. 
morskiego oiraz na wytJ'zymałością Kowalewski w wadze !kogu- NAJBLIŻSZE PROJEKTY PZB 
temat przyg"Oto- ciej, W lekkiej Bairanowski II mało tre111ował, W oMesie od 1-20 czerwca PZB projek· 
w:iń bokserów ?<Jl- wykazując na razie nieszczególmą foll'lllę. Po· buje UJiządilooie pieJWszego obozu prze~lim· 
skich do Olimpia- stępy robi w m1USzej Za·raww, w pólcię:iJkiej pij&kiego, prawdopocklbnie w D?Jieikan.ce. W 
dy w Londyn.ie. - Gnat jest teclllll'ianie d!Ość :z.aawa.tllSowany, 01bozlie wetmie udział po 3 seniorów z kaid.ej 
OBIECUJĄCY leC'Z bralk mu jes?JCze refleksu. wagi i po jednym jU111iofZe. Z Pomona - we-

NARYBEK NA TYCH TEŻ MOŻNA UCZYC dlług iprz.ypuszczeń Stamma - IP<>'iadą in.a. obóal 
Spo~ród finaJ.:istów Spośród uta•lentowanej młod21i~y 1Pię.klair- Kuża, Cebulak d ewooituatlnie Gumowski. Dru-
twmieju bokser- skiej Pomorza nie b.rali udziału w turnieju w gi obóz zorganirzowany będzie w czasie od 1 

skiego junioirów pomorski'Ch w Chełmży, 111aj- Chełmży: Licau z Torun~a. Reizneir i Brrzesz- lipca do CIUiSU wyjazdlll ll'eprezMl>tacji :na 0-
ba·rdziej podobają się Stammowi ambit!lli i bo- kiewicz z Grudziądza oraz Gloniaik iz 1inoW1Toc- limpiadę. Juniorzy będą mieli swój 01bóz ogól· 

nopolski w li.pcu br. 

FELIKS STAMM 
olimpijski tren~r 

naszych pięśaiarzy 

Eli la naszych kolarzy 
spotka się w ponledziałek w Helenow·e 

Na kolarskich za
wodach torowych. or 
ganizowanych w po
niedziałek na torze 

helenowskim z oka
zji Jubileuszu ŁKS-u 
startować będą z po 

za Łodzi następu.ią'.:y kolarze: Janicki, (wice
mistrz Polski na t„ne), Janik (Wrocław), Napie 
rnła, Wójcik, Wrzesiński, Rzeźnicki, Grynkie-

wicz, Kapiak, Siemiński, Wiśniewski, Kudert, 
Bukowski, Starzyński (Warszawa). 
Największe jednak z.ain!eresowanie budzi 

start Kupczaka (Kraków), który po rai: drugi w 
tym sezonie zmierzy się 1 mistrzem Polski 
Bekiem. 

Przypominamy, te pierwszy start tych 
dwóch największych rywali w tym roku przy
niósł zwycięstwo Kupcq;akowi. 

WSZĘDZIE TO SAMO„. 
Jeśli chodzli o warunki treningowe na Jlo.. 

morzu, są one - zdaniem Stamma - mnie! 
więcej talkie same, jak i w iillllyoh ośrodkach 
Maju - zupelilrie. nieiwystarczające. :Arzede 
wszystkim da}e się odczuwać brak 1Sal, dobre
go sprrzętu i odipow.iednich warunków bligie- · 
niemych. 

Rewia Sportowa 
prze?oioaa na 29 b.m. 

Zapo·wledziana n.a dmisdaj „Wde·lka Rew1t 
Sportowa" Samorządowców Łódtz:kich, z powo
du złego stanu boiska w Helenowie spowod°"' 
wanego ostatnimi deszczami zoSl'.aje odwołana. 

Impreza ta odbędzie się w następną sobotę 
to jest dnia 29 bm. 

Kto ztlobędzie olimpijskie rękawice·? 
· ~rzed wielką próbą pięściarzy polskich w Lodzi 

W ramach jubileusru 40-lecia przeglądem najlepszy-:.h 11ił pięściarstwa . pol- ma kandydata do Loindyinu, Rademachera b'Y" 
ŁKS~u, rozeg1rany zos·tanie w Ło- &kJego. la tylko pr:zeJściqwa. T~retyc~e żaden 1 
drz.i ·przedolimpijski turniej bok- W wadze muszej misln Polsiki Kasperczak 41rzeciwniików nie powiniein być dlla Sl!lZaka 
&e·rski. Turniej będ-zie wiaściwie (Poznań) bę~ie słairał się udowod!nił swą g.roźny. 
jedyną eliminacją przed !~-zyska- wyiszość nad Kamińskiim (ł.ódż), Tyca:yńskim W wadze pÓ'łśredniej ro"Zeqra si11 wałka 
mi Olitill}>i~kimi w Londynie. (Warszawa) i Gumowskim (Pomo:rrze). dwóch &tairych rywali, Chychły (Gdańsk.) i 0-

Kapirtan związkowy PZB powo- W wadze koguciej sta.Wlka jest ba:rdrxo sił· lejinika (Łódż). Pozostali dwaj, Iwański (Gd.) 

[
lał na turniej po 4-ch zawodni- na. · Stanowią ją mistirz Polski Grzywoa.. ($!.), i Schneider (Sląsik) nie odegraiją powarimiej· 
ków w każdej wadile, któm:y wal- Ba.zarniik (Sląsk), Simonowi~ (Wrocław) orarz szej roli. 
czyć będą sy5<temem plllilkitowym, Bm:Óll.ika (Piiotrków). Walika o pierw&Zelll>two W a ś 'Bd 1 betawi j st d bo-
tj. każdy z ka-żdym. System ten rozegra się prawdopodobnie mię&y Gnywo· ag r n a. 0 o:n~ ~ .prrz.es o 
ma niewątpliwie dobre strony, czem i Ba'Z&l'ni.kiem aczkolwiek niedaleko od- row~ &~w1k:ę, kt01rą stanowią: ~tstrz Polski 

d 
· 

1 
k - . . . ' . . Zagorski (Warszawa), Kolczyński (Wa.rezawa) 

g yz pozWI() i na Wy' a:zanie wszy biegają od nich S1mpnowicz i Brzozlka. Szcze-1 No (Sl kl 1 c b J k (P ) c:.-.._-
~...,. stkich umiejętności zawudniika gólni interesujący j~t &tart rewe!acy.f.tlego W!Lra ąs .,_ e u a omorze · ~!""~· 

nie w jednej wake, lecz w cią.giu ciężkich, Brzó~ ,z Piotrkowa. ' nia w tej "".a~e ·~~ą •. czy Zagón;ki. do} 
trzydniowych bojów. W walikach takich de- W wadze pió~kowej mistrz Polski, An<tkłe- rzał do. t~mte}~ <;>lJIDptt]skie-go i ay gw;azda 
cydować będą niejednokrotnie korudycja i od· wicz (Gdańsk) walozyć będzie z Cwrtk.iem Kokzyns-klego j1;1Z . zgas.ła. Spo.llkanie. ~1ęd.zyt 
porność psychiczna. (Wairszawa), Matlothem (S!ąsk) l Krużą (Po- dwom~ wars~a:-nanma.Dll będzie na]Wlększą 

Turniej łódzki wyłoni dwie druż)"lly, kitóre morze). Anllkiewicz jest tu s"1uiprocen1owym atra.kqą turnieju.. 
&koszarowane zostaną na obozie w Drziekain- faworytem. Cieikaiwie naitomiast zapowiada się ':" wadze ~ktę71k!ej walcz14: ~y~re (Po. 
ce, by tam przygobować się do ciężkich. olim- wallka. o drngie miejsce. znan), AN:hi!ICk.1 (Warazawa), Kubicki (Częs.to· 
pijskich walk. W wadze lekkiej 6tawdcę sta:nowi~ mistrz chowa) i Urb~lak (Sląs.k). Spotk~ni~ w tej 

W turnieju weźmie udział wie•lu bokserów, Polski Radernacher (Slą&.lc), Skierka (Gdaful'k:), kategorii będą .Jedynie dobirym tremn.g1em dla 
którzy nie &tartowali w ostatnich mistrzo- Żurawski (Wa•rsrzawa) i Grymin (Ł-Odź). Tny bezikonlkuxeru::yj:nego Szymury. 
stwach Polski. Tym me·:mni.ej turniej będ.zie dni walk .„v'każą niewątpliwie, czy słaba for- W wadze ciężkiej mistrz Pollski. Jllllk.6ła 
----------------------- (Łódź) Zllldexzy sdę z Kllimeckim (Pomań) oratJ B.A.ŁTYK - „Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21; 

m'~l~i e_'.:z);~gram aktualności Kraj. 1 Zagr. Dzisie1·sze 1· 1·utrzej·sze mecze 
Nr 13, godż 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

Żylisem (Łódź) i Stecem (Piotrków). Wadka o 
p'ierwszeńs<flwo rozegra się prawdopodobnie 
między Klimeckim a Jaslkółą. 

NiewylkJiuczone Sił pelWUle prrzei;umd~a. • 
mlanowdc·ie S-zymury do wagi cię71kiej, zaj 
Nowary do wagi pókięi'kiej. W obu 'WYlJ'ad· 
kach maijll oni sa;anse na zdobycie pierwstz.yc1h 
miej~. 

!EL w-ni·~!;~wi':s. 0 Szyny", godz. l?, 19• 211 o mistrzostwo łódzkiej kl. A 
lfU'Z A - ,.Carie Kłdmie". ··-e Zawody o mistrzos.;wo klasy z którą wlinien wygrać. Zgier'Tcl.lll.ie są 1Z<1.9fo:!eni 
noLONIA - ,.Polska", gock. 17.30, 19, 20.30; <; • •• A Okręgu Łódzkiego dobie- spadkieirr ~ '1ok. TUR"l! łód0kiego. 

dodatk seans o godz. 16, w niedz. 14.30. ~ gają końca. Do tej chwili nie W p_, .rnwie. tamt.ejsza Con:ordia po po-
'RZEDWIOŚNIE - „Zielona dolina", godz. 16, wiadomo jednak kto zostanie łudniu bęckie miała bardzo silnego i groźnego 

18.30. 21; w niedz. 13.30. mistrzem, a kto spadnie do przeciwnika PTC z Pabianic. Liczymy na zwy-
OBOTNIK - „Mo ie Uniwersytety", godz. 17, ·~ -·""""' niższej klasy, Z tego też cięstwo gości. Lechia w Tomaszowie będzie 

19, 21; w niedz. t5. względu spo kania iapowiadają się interesują- miała łatwe zadanie: TUR lódzki ja!ro prze-
' OMA - „Mali Detektywi", godz. 17, 19, 21; co. Również i n.adchodzące mecze będą cieka- ciwn1ik nie przedstawia się zbyt groim.ie. Nie-

w niede. 15 we i nl·e obejd'cie s·ię bez nies,pod-z;ianek. Dzi- lm111iej wa·llka jednaik hę.cizie cieka.w.a., gdyż ło· 
ł.EKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, siaj na boisku Zjednoczonych gospodarze spot dzianie stojąc na ostatnim miejscu ·w tabeli 

20.30, w niedz. 14,30. kają sę z ŁKS-em. Własne boisko i publicz- mogą gira.ć dnbrze. Po o-.;.tatnic'h wynikach ta· 
TYLOWY - „,Czarodziejskie Ziarno", godz. ność dają więcej szans na uzyskanie e;wycię- beła przyjęła takie oblicze: 

16. 15, 18.15, 20.15; w niedz. 14. 15. stwa przez zespół fabryczny. ŁKS natomiast TUR Tomaszów 15 
WIT - „Nauczycielka Wiej~ka", godz. 16, przed rozpo~zynającym się jubileuszem nie bę- PTC 13 

21 
20 
16 
14 
14 

32:24 
46:21 
~:28 
2'1:24 
30:37 
37:33 
26:48 
33:30 
24:30 
22:34 

lR 20 30; w nied1. 13.30. dz~e chciał rezygnować z punktów mistrzow- WIDZEW 14 
'ATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego skich. Lechia 14 

Orleanu'' godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. W niedzielę na tym samym teremie o go<h. Zjednoczone 15. 
TĘCZA - „Casablanca", godz. 16.30, 18.30, 11-ej kolejarze e:mierzą się z liderem tabeli ZZK 15 

20.30; dodatk. seans o godz. 14.30; w niedz. Tur-em tomaszQwskim .. ZZK ostal'mo idzie od Concordia 15 
14. -
13 

12.30. zwycięstwa do zwycięstwa, przypuszczać więc ŁKS 14 
WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; należy, że zd~dą dalsze dwa punkty. Wi-1 Boruta 12 

12 
9 
7 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski". godz. 
dodatk seans o godz. 15; w nledz. 13. I dzew grać będ'l:e w Zgierzu z tutejszą Borutą, TUR Łódź 13 

~· nl:dz 2~~. dodaitkowy seans 
0 

godz. 
151 

. Gracz nie będzfe grał Nowy klub powstał w lodzi 
WOLNOśC - ,.Stalowe Serca", godz. 16.30, . · ' przez 2 tynoJn e p d-' · J VI z · 

18.30. 20.30; w niedz. 14.30. li u . . rzy o u~1a e Zw. a~odowego Pracow~ 
ZACHĘTA _ „Oflag XXVII" godz. 16,30, t 8,30, KRAKÓW (obsl. wł.). k~w Samo:ządu . Terytonalnego i Instytucji 

20,30, w niedz. 14,30. Zawodnik krakowskiej Uzyf.eozn~ści Publtczne1 powstał w Ło~zi ."f!O
,Widy" _ Gracz ukarany wozorgantzowany klub sportowy „Strazak • 

ZEBRANIE El\IBRYTOW 

W niedzielę dnia 30 maja br. od godz. 10 
rano w lokalu świetlicy Fabrycznej przy ul. 
Piotrkowskiej 295 (d. Geyer) odbędzie się wal
'le zgromadzenie Okręgowgo Związku Eme
rytów w Łodzi. 

Zarząd Okręgu pro!!! członków tak mi~jsco 
wych jak zamiej~cowych o Pltnkt.ualne przy
bycie i o przygotowanie ew. wniosków na 
piśmie. 

D.-0127()6 

został -przez WG i D PZ Nowy klub przystąpił .do organizacji nastę
PN-u dwutygodniową dy pującycb sekc:ji: gi€r sportowych (siatkówika, 
skwaill"ikacją za kryty- koszykówka), bokserskiej, gimnastyiki przy
kowanie orzeczeń: sędz1e rządowej, motorowej i piliki wodnej, 
go na meczu „Legia - W skład Zarządu wesz!!: prezes - Mako
"Wisła". Dyskwalifikacja wiecki Stefan, viceprezes - Banasiak J69;ef, 
obejmuje okres od dnia sekretarz - Bergenda Franciszek, skarbnik -
10-24 ma.ja W dni>U 25 Golań Stanisław, gospodarz - Osiński Stanls
bm. Gracz będ'lie móqł ław. Członkowie zarządu • Więcek Feliks, Gu
fuz wziąć udz1ą.ł w m l ę- ·'l1owski Aleksa.nder i Michalski Marian. 

dzynarQdowym •potkelu „Wisła - ,~avi a" Godność: f'J'P.7.f'S·a honorowego otrzvmał ).)płk . 
(Praga). Kalinowski. 

Jako rezerwowi rośtali wyznaczeni w ko
lejności wag: · Ka.rgier (Łódź), Czamookii (Łód:t) 
Szymański (Poznań); Bonikowski (Łódź), Kula 
(Sląsik), Trzęsowski (Łódź), Jabłoński (Pomo· 
rze), Grzelak (Wars'Za.wa). 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
. Ka!endarzyk sportowy na sobotę przedsta

wia się nastąpująco: 

Piłka nożna: zawody o mistrzoSl!:wa kla1T 
A: boisko Zjednoce:ony'=11, godz. 18-ta: Zjedno
cz?71e-ŁKS. Zawody o mistrzostwo klasy C: 
b01sko DKS. godz. 11: Partyzant-Naprzód, boi
sko Tęczy: Tęcza-TUR Konstantynów, boisko 
Arko: Filmowiec-Czyn. 

Jutrzejsze mecze ligowe 
W nadchodzącą siedzlelę dnia 

23 bm. rozegrane zostaną nastę~ 
pujące mecze o mistrzostwo Kla" 
sy Państwowej: 
W Krakowie „Wisła - „Rym.er" 

.- .... oraz„Garbarnia - „Cracovia", w 
Warszawie ,.Legia" - „Ruch", w Łodzi ZZK
ŁKS, w Tarnowie „Tarnovia" - ·„Polonfa" 
Bytom), w Choni:owie AKS - „Polonia" (War
szawa). 

Uczn!ow· e na r'ngu 
Dnia· 23 maja l'l godz. 16-ej odbędą się EA• 

wody ~okserskie na boisku Państwowych Za
kładów Pll'zemyslu Bawelm.ianego w Pabian!• 
cach pomiędizy Sredn.ią Szkołą Przem. Poligraf. 
w Łodzi, a Państwowym Gimnazium Mechanlc:& 
nym w Pabiani ::;;eh. W raz.ie niepogody uw<>-1 
dy odbędą 1~ w sali ZWM ul. Puławskieao 3' 
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